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Igrzyska sportowe W Chinach 

k ~ t zdemobilizowano kon ursy arays yczne 620 tysięcy • I 
w zainaugurowano 

Liczne spotkania 
drugim dniu Festiwalu żołnierzy · 

• • zagran1eznym1 z 

Polaków 
kolegami 

MOSKWA (PAP). Program drugfogo ~ia. VI S~towego 
Festiwalu Młodzieży i Studen·tó':" w M~skw1e Jest ra.czeJ s!tr:om:-. 
ny _ zawiera tylko J>O punktow. Juz !1astępny, bardz1eJ ruz 
PQpnedni dzień, ma program trzy_krotme bogatszy. • 
Poniedziałek organLzatorzy ~i;st1w~lu prze'Ł~aczyh . prz;ede 

wszystkim na. poka.7,a.nie ml<1dz1,ezy p1ęk?a stolicy 1;k~JU ~ad. 
Najważillejseym natomiast punktem festiwalowego swięta Jest 
otwa.i:cie m Mięclrzyna.rodowych Igrzysk Sportowych. Począw
szy od p-0.nied'llia~u, przez .13. dni trwać b~d'llie szlaehetna ry• 
walimcja młodziezy na naJw1ększych stadionach Moskwy, de
m<J1Dstrująca sprawność fizyczną i osiągnięcia. sportowe. 

Około 2 tysięcy chłOIPców i tłumem młodzieży 50 krajów. 
dziewcząt jako soliści i w ze- Na estradzie za.siedli muzycy 
społach ubiegać się będzie o o międ,zynarodowej sławie -
palmę pierwszeństwa w za- jury rozpoczynających się 
inaugurowanych w poniedzia właśnie ko:nkursów. Polski 
łek międzynarodowych kon- świat muzyczny reprezentu
kursach artystycznych. Ze ją: Ir.ena Dubiska, Ewa Ban
względu na dużą ilość z,gło- drowska - Turska. Margeri
szeń. uroczystość otwarcia ta Kazurowa. Ludwik Kurkie 
konkursu odbyła się jedno- wicz I Witold Rudziński. Nie
cześlll.e w dwóch miejscach jedno młode serce zabiło moc 
- w Sali Kolumnowej Domu niej, gdy przedstawiciel Ko
Związków Zorwodowych i w mitetu Festiwalowego J. Den-
gmachu Konserwatorium im. nls oświadczył: „Ogłaszam 
Czajkowskiego. międzynarodowe konkursy 

Utrzymana w kolO'I'ach bia
łym, żółtym i brązo,wym 
wielka sa~a Konserwatorium 
Moskiewskiego za1peł.niła się 
przed południem barwnym 

nglicy zaię i 

artystyczne za otwarte". 
W Sali Kolumnowe.i Domu 

Związków Zawodowych zebra 
ły się zespoły tańca ludowe
go, zespoły pantomimiczne i 
chórafoe oraz akordeoniś ci. 
Jury tego konkursu składa 
si~ rówmez z wybitny ch 
chore grafów i muzyków, 
którzy oceniać będą wykonaw 

nego ruchu robotnlezeqo, human\z. 
mie socjalistycznvm, Uteraturze 
\!Jl. 

Gospodarzami drugiego spotka· 
nla, w którvm uczestniczyli Pola
cv, byli Węqrzy. Oprócz przed
stawicieli tvch dwóch narodów są 
tu takie Czechosłowacy, Bułga
rzy, Rumuni i Albańczycy. 

Inna !JIUPa naszych delegatów 
spotkała się z mlbdzieią datek.lego 
Chile, odbywając przyjemna wy
cieczki: statkiem po rzece Mo
sk'\'le. 

PEKIN (PAP). - Jat.k po-

daje Agencja Nowych Chin, 

w ciągu br. zdemobilizowa
nych zostało ogółem 620 ty-

sięcy żołnierzy. Więk:szość z 

nich powróciła na wieś. 
Demobilizację na szeroką 

skalę .rozpoczęto w kwietniu. 

WARSZAWA (PAP). W d.ni\l 
29 bm. odbyło się po,.::1iedz-enie 
Rady Ministrów. Rada Mi.ni
etrów wysluchała sprawozdania 
miln.ilSltra fi10aru;ów w sprawie 
mległości w podatkach g.rll!llto
wym, obrotowym i dochodowym 
od go:.podarki nieuspołecznio
nej. Omówklna była również 
sprawa WZJ!'astających zaległoś
ci w in:nych należnościach, jak 
np. grz)'\ll/'ll.Y administracyjne, 
zaległe opła,ty m usługti. komu
nalne, raty za zakupione towa
ry i in. 

Rad.a Mi111wtrów mbowiązala 
doraźnie Miinisterstwo Fina.n.sów 
do wzmożenia akcji ści.ągal!lia w 
roku b1eż. z,aJ.eg!ych nal·eżności. 

Przy u<liz.i.0le prz.eciistq..wideli 
CRZZ Rada Mim.i;;trów roz.p.atry 
wal.a projeikt uchwały w spra
wJe powola.nia resorłff;vych ko
misji mz.jemczych dJa rozstrzy
gania sporów, które mogą po-

w&tać pomiędzy radamd robotni 
czym.i a centralnymi zarząd.ami 
i jed.nostk.am.i równon,ęd1nymi 
na tle wykonania usitawy o ra
dach robotniczych. 

Rada Ministrów p<J•djęla u
chwalę zobowiązującą przewod
niczącego Komis,ji Planowania 
przy Radziie Mini&t.rów, mini
strów i prezydia rad na['cdo
wych do rozpoczęcia prac nad 
pern.pektywicznym planem roz
woju goopodarki narodowej w 
lata:ch 1961 1975. Uchwala usta
la rówrui.eż terminy dla prac 
przygotowawczych nad tym pla
nem. 

Podj"lta została również u
chwala zabezpieczająca dodat
kowe środBQi. umożliwiające wy· 
kona.rui.e zadań budownictwa w 
19G7 r. Uchwała ta zobowiązuje 
resorty pro·dukujące materiały 
po'trzebne imdownict.wu do zwię 
kswnia dootaw tycb materia
tów, zaś ministra handlu zagra
nicznego - do przyśpi~szeni.a, a 
w niektórych wyp3dkach 
zwi~ksZJ2J0ia importu niektórych 
towa,rów. 
Podjęta rostala również u

chwala , regulująca go15 podarkę 
o.gu.mi·ani.em t~:a.kcyjnym i zmie~ 
rza.jąca do z.ahamowain:a nad
miielrnego zużywania opQn i 

&tWCil:'·Z•=n.i.a ocLpcnvisdrriich waa'tln 
ków dll ich renowa,cj,i. 

Pc,na<lto Rada Miniisitrów de>
k.onał.a przes.unięcia ponad 25 
mln zł z plalllów inwest ycyj
nych res,cctów, prrez;:rncwjąc tę 
sumę na budo wnictwo mie<;zka
n i owe prz.y:zt;i.ltladCIW1e. 

Rada Minietrów podjęła u
chwałę Z3Jbezpieczającą odpo
w':ioednia po~vi .e.rY-hn·! ę dla ma !!a 
zynowania zbóż. Zabw:ierdzony 
z.ostał również proj,ek,t uchwały, 
gwa,raJ!l,tującej teirmin.·ową l"eali
z.a·c.ię i:nweetycji dla bada1'i ją
drnwych. 

Syn Eisenhowera 
weźmie uci-,,iał 

oazę Bura i mi 
w Omanie 

ców programu tańca i śpie- NOWY JORK (PAP). Według 
wu lud.owego ze wszystkkh donil€1Sień AFP, po zamachu 

w pogrzebie masa 

LONDYN [PAP). - Agencla Reu 
1era _donosi, że oddziały wojs>k 
brvty1sklch zaJelv w poniedziałek 
oazę Buralmi, polożom1 w odlc
gl<>ści około 250 km na północny
zachód od terenów zajętych przez 
Powstańców w sułtanacie Omanu. 

:f ak wladomo, w oazie Buraiml 
le~ącel na granicv Arabii Saudyj
skie! znafdują się b<>ga•te złoża ro
py naftowe!, 

kontynentów. na prezyden1.a Armasa w Gwa-
Za dwanaście dni dowiemy temali panuje s9okój. Rząd się, kto z.dobył zaszczytne W dniu 28 bm, na.stąpHo, na stadlonle w łużnikach w· Moskwie uroczvste otwarcie VI Swiato· przedsięwziął środki ostro.żnoo-ści, 

weqo Fcsl-iwalu Młodzieży i Studentów. wprowadzając m. i111. godzinę po 
miejsca w konkursach. Nie Na zdjęciu: deleoacJe mlodzlety w drodze na stadion przeiddżają ulicami Moskwv. Hcyjną, która jednak 00 nde-
wszyscy - jak slJ.!si:nie powie CAF - Telef.o.to. d:zi·elli oOOwliązuje dopiero od go 
dzia.l dyrektor Konserwa- diziny 22. 
toriurn Moskiewskiego $wiesz Pracują w niedziele, a nawet w nocv Ogłoozono żałobę nairodową na 
nikow - mogą uzyskać meda okres 9 d.ni. Uroc.zystości pogrze 

~eęa!eczst~~~ą~~w;:pr::~~~: w tegorocznych c·1oz· k·1ch z· n1·wach ~~~rl:=~~~~ ~~i~s;t°;::~ 
wać jak najlepiej. ~ zydanta Eioonhowera. 

Druqi dziel\ festiwalu upłynął • f • • b • ł d • • k I • • k NOWY JORK (PAP). R.7iecz.nik . 

!~~~!~~~eh J>O~~~\t1an pozd m~~~~1~f.: pomagają O larme ·ro OfnlCY, m O ZleZ ·sz O na I WOJS O ~y~rso~~1~!:j~~~~~;~~ 
innvch kralów. sz.;c:z;e,gólów, że w związiku z za-

W dużej sali restauracl! „Lato" ZIELONA GóRA (PAP). Wa- Sól, Głogów d. Wschowę, ro.lnicy I cz.a zwózlkę zboża do stodół. bójstwem pre.zyd,emita A.rmasa, 
na terenie WszechzwiązkoweJ Wy ruruk:i atmooferyC2:1ne na Z:iJemli ma.wiwo przeslatWlia.Li stygi, kan-· Dlartego chłopi sk:wapllliw!i.e wy- d>0ilronam.o sreregu aa:es'ZitOwań. 
stawy Rolnicze!, Polacy sp.otkali Lubu.sikiiej u.legły w ciągu ootaJt- ~nuowaii podorywki, a także lmrz.y.s.bują na pracę w polu każ- Dodal om, że dokumenty znaj-
Jut od pierwszej chwili n1e ma . , ,.,v~ 
sią z qrupą ntlodzieźy włoskiej. nich dwóch dmli :z.na.c:zm.eJ' poprar k.OIS.iilii. zboża _ręcmie, Idą chw.iJ.ę pogody. W ubiegłą duiące się w nr.o·;ada.niu poliicJ'i, 
P<ttrzebv łamania vrzyslowi·owych .wie. Po tygodniowej prz.em:'_wie, Pod znakiem wytęŻ<l«l.ej pra- niedzielę 2lWOzili ŻY'to chłopi z m. m. OOiennik zabójcy, ofioera 

NOWY JORK. _ Wielokrot- lodów. spowodowan.ej przewletk.lyma o- cy, zwfa151zic:za w PGR upłynęła pow:ia,tów: Pul.a1wy, Lublin, gwaTdi[ pał'.acowej, Romeo Vas-
ny i;wyaięzca ame.rykańskJiej Wśród deleqatów ivlosklch Jest pa<lamii. dies.:aczu, prace żniwne też ubiegla niiedziela. We WS1Zyst Chełm i Kra.siny.staw, quez Salllchez, nie pozostawiaj_ą 
•:Zgaduj-Zgaduli", 11-letni Robert wielu dzialaczv różnvch organlza-1 z:nowu ruszyły. Już. w oobot.ę kich prawli.e Z€1'>poła.ch Ziernd LU Po ~'udiniu te"' dra wi ~ątpli~ości, że zabójca był śrn-

2 IV's1ące dolarów. totet ro1mowa schodzi na sprawy wZJd.luż ISltuikilometrowe· trasy n.e, w któryich skład wchodzą lu .w~J.ach odbył:I'. s.ię . zebrarua, njiSltyC2lnym, jakkolwiek nie na-
3trom,_ onegdaj ponownie wygrał cli społecznvch I zwiazko·wych, w god;ziuna.ch popołudniowych, bulSlk.iej w.Jogi oraez ekipy ż.nliiw- !;""' „o. a w _e-

1 

sle 2'lW'J.ązany z. ruchem komu-

Rad KAikR. - Ma~szalek Związku ~f=~esu~a~~g';J~Y:!f!~~· w~gó{~z~~~ łączącej Zieloną G'órę~ Nową żolniie!r.z;e; młod.iiież SIZkolna i. ro posó w11._.:cone omohwi~~~ tern:1- leżał do partii. RzecZ1111ik oświad 
. zi_ec •ego, G. Zukow, za~rosil OOtmicy z zaJdadów' pracy zajętE n W --;goiro=yc """'"'w zboża c:cyl rówin:iież, że armia zarnie-

eq1•Ps><1cqo milllistra ourony gen~· k były n-rzy SUlSZ€!ll.:iU i zwmeruiu dJa pań.sitwa, rz.a -+ftc· wu·~;~ U '--'·u rządu, ra a Abde! Hak.ima Amera do p I I , h • f • ,,.. "'"" ~"''= UVil\. zło'c!11a WlZV'tv w Związku Ra- o a <OW o svpano Wla am1 zboiW.. w ten sposób w ciągu 
dz1·ecK1m. , Zap.roszenie zostało jednego tylko d.n:iia - jak się Agencja A&SOC:ia.ted Press do-
przyg;le, 1ednaik.że te;rmin wizyty pobieżlllie obl!Lcza - sprzątnięto ".. u 11 es nooi o nagłym wz.roocie cen pod.-
nie został 1eszcz,e usta·lony. Po sukcesach w A1·x-łes-Ba1·ns w PGR żyto sponad 1.600 ha. r!" stawowych adykulów, jako jed-_PARYŻ._ -. W Paryżu poda- b ł d L d nym z nieoc2'Jekiwanych na-
no 1z Franc1a 1est w tralk.cie b1.1- Traeba sbwierdz.ić, że W tego- przy Y 0 On ynU SJtęp.slbw wydar~ń-w Gwatemali, do·wy pierwszej łodi;i podwodnej roc.zn~h ciężki.eh :ilniJwach, wy- = 
o na·pędzi.e atomo,wvm. ,,Mazowsze" wystąpi" w Monte Carlo ka12lUją dużo od'iarnośctl. zaa:ówno LONDYN (PAP). SekretalI'Z N 

LONDYN. - Brytyjski „Sun- załogi PGR jak i członkowie stanu USA Dulles prnybyl o go- ,· e 
day Times" donosi z Singa.p,uu. poanagaJących im ekip żniw- dlZiJlJi.e 18 min. 20 samolotem z 
ze w dżunqli na środkowych Me Specjalny korespondent Trudno doprawdy powiedzieć, nych. Wyrazem tego jelSlt m. iin. Kainady dJo Lo!ll.dynu, 
lajach 2mqinęla 21-osobowa gru- PAP, red. Jan Gerhard dono- co się Francuzom z numerów ochotruicze pogotXJlwie, które dl.a 
P~ badaczy naUJkowych - geolri- si: przedstawionych przez „Ma- sprzęllu zbóż wykorzystuje rów- Jak wiadomo, sekreta,rz stanu 
gow ' kartoqraJów. Już od 7 dni ka~" . , 0 no- oodbędzie rozmowy z delegatem 

będzie 
asystentur 

drak .o. nich jakichkolwiek wia- Drugi występ „Maz.owsza" zawsze" najlepiej podoba. nied: ""-'ll sprzyJauącą poir„ USA w Podlromisji IWz.brojetn.fio.-
om~•ci. w Aix - les - Bains, który Tym razem po przedstawie cy. wej ONZ, Haroldem Sta&S€<11em. WARSZAWA (PAP). ~ 29 

szech ZYM. - W oa,lych Wlo- od'był się w niedzielę 28 lip- niu obsypano dosłownie wszy LUBLIN OFAP); Równid na W z.wią_ Ziku z. przybyciem_ _Dulie- bm. odbyła się w Minister-

„żelaznych" 
w klinikach 

k rozpoczęto doroczną zbiór- . k · '--' · · ·ące od d.luż ~,., __ , ......... „,. " Roa; ę. na i,undusz prasy komuni5'lycz ca, był jeszcze większym stkich człon ow zespołu kwia Luu=ISIZCZyzruie panuJ sa ?O&l~llle rvUĄO<ml~JI - stwie Zdrowia na•rada kcierow 
~~~~o ·111 z·ciąqu kilkunastu dni ze· sukcesem niż pierwszy. Po- tarni. Były to małe bukieci- szego CzalSIU des~ poważlnie relb~i~:~e0J -~o2ltlao~~e deonaś~~v. ników wydziałów zdrowia z Pona,cl 40 ·1· · utrudndają prace z.r1.1wne, zw asz. • ~''"'''" VUl ~, '"""" rów. Zqodn· mi ·iono":' li- "Oda tym razem doipd1Sała, ki kwiatów ułożone we fra.n- --------------- całego kraJ·u, poświęcona omó b., ' ie ze zwycz,aiem \"' 
" iorKa ta. trwać oędzi d · '. wobec cze"o Mazowsze" cus:lde barwy narodowe. Du- wieniu pro·iektu zarządzenia, 
ca wrzesn1a. 

0 ° Kon . 
0 

" • · p d t Wł h d • • v skic:E~~;;·l„CÓ-; p~~10em.<::jda chiń- ~~~zaa~~j s~~dn~o:;!·a~i~~e~: ~~m~:s~;~ wrę~z;~~tyńr:~f:~ rezy .en OC PO.. ZIWla ~:;~~~i~;g~ za~~::dac~~~~!~ . d . 1 k JU o lec1ata 1 d . t k · · w _p9n10 z1a e do To,kio b parrn z roJowym w zw. której u azania się na scenie nidwa zamlmiętego: s~pita-
. WZJaC udz:al w Lrze~iej ml~:iz: Teatrze Zieleni. publiczność gwałtownie się do polsk·1e. dywany . k"1l1"my lach, klinikach i sanatoriach. narodowe1 konferenq; w spra„v;,, :k • I 

zakazu bomb atomowvch i wo~10·: Na przedstawienie przyby- magała po za· -0nczeniu przed Omawiany na naa-adzie 
~?tr~iero~~~f~eT~k~o roz~oczn'e ło przeszło 2.500 osób. Po- stawienia„ 1 

RZYM (PAP). - Jak ju~ na1sze kilimy i dywany, oraz projekt przewiduje likwidację 
MOSKWA. - Przewodniczą- nadto kilkaset osób o:gląda- Występy w Aix ,.. les -

1 
podawailiśmy, Vf sobotę pre-I wyraził podziw dla pięknego stanowisk tzw. żelaz.nych 

cy Radv Min;strów ZSRR, 1'!· A. ło występ z zielonej trybuny, Bai,ns są zakończone. We wto-1 zydent Republiki Włoskiej doboru kolorów. Prezydent a,gystentów, pe~niących tę Bulqa1n:n, wydal w pomed21alek nie mo b' li· . ·. · G h d 1. ł • w Wielkim Pa.łacu Kremlowskim ~ąc so ie .pozwo .c na rek rano zespoł nasz oipusz- . G1ovainni ronc i Qin.ona podkreślił rownież oryg.inal- funkcję nawet po kilkanaście 
Przvięcie na cześć król_d Afgan:- ~pł~cenie ceny • brletu (Old 800 cza gościnne uzid,rowisko alpej J otwarcia Biennaile sztuiki w n ość urżądzenia stoisk:a, które lat. Stworzyłoby to szersz~ 
stanu, Mohammeda _Zahir Szachd. 

0 
w tys. frankow). 1 skie i udaJ'e się do JY.[onte Mediolanie. j.est skromne, ale estetycme. możliwości podnoszenia kwa-BONN. - Nie 1es't wyklucz"' K 

ne. że minister spraw zagra111.icz· • oi:itaik:t z wido,wnią był Carlo, gdzie wystąpi w środę Zwiedzając sto,i,sko poaskie . Licz.nie zwiedzający wysta- lifikacji zawodowych leka-
nych, von Bren~an.·o, podr.,zas po- rowme serdeczny jak w so- 31 bm. i w ·czwartek p.rezydent Gronchi, oprowa- \..,„ goście bardzo &!" intere- rzom ~łOl~S\ZYm, . którzy by 
bytu w Londvme spo-tka się ze botę. ·Ro·zl6gał · · t d any przez polsk· g charge " " przyszli na zwoln o e sta swvm ko,Jecrn amecvkańskim Dul- b. ~'. Y . się rzęsis e I (Spr.awaZJdainie z pierwszego z ' . lei 0 ' j 'k 

6
• h t . 1 i. in · .no-

lese'm i odbędzie z nim rozmowy tawa. Publ!cznosć ru po występu „MaJZJowsza'! zaan1el5z- d'affaires A. I. Domagałę, su ą cerami !\ Z r znyc ~:on Wl'Ska asy.stentów w lecz-
r;>(}l!tvcme. raz domagała sie bisowania. c.zamy na str, ~ ·zwrócił szczególn'ł uwa,gę na1PQ1sJdi,. · •twie zamkniętym. 



„Walczymy przeciw imperialistom" 
Oświadczenie przedsta wicieła 

Omanu w Kairze 
KAIR (PAP). - W przedsta

wicielstwie Omanu w Kairze 
odbyła się 28 lipca konferen
cja prasowa z udziałem licz
nych dziennikarzy egip.5kich i 
zagrainicznych. Szef przedsta
wicielstwa Mohammed El 
Harity złożył oświadczenie w 
sprawie ag-resji brytyjskiej w 
Omanie. Angielskie samoloty 
wojskowe - powiedział on 

bombardowały 24 lipca, 
szereg miast Omanu. Celem 
tej agrei-ji było zastraszenie 
elementów pa.triotyeznych i 
zmuszenie ich do podporząd
kowania. się imperializmowi 
angielskiemu. Jednak ludność 
Oma.nu przeciwstawiła się 
najeźdźcom, 

ność I niezawisłość ai do zwy 
cięstwa. 

Przedstawiciel Omanu zde-
CY'dowanie obalił szerzone 
przez propagandę imperiali-
styczną pogłoski, że siły n~ro 
dowe Omanu otrzymują po
moc wojskową z 'zagra.nicy. 
Wskazał on, że pG1głos:ki te 
wyssane z palca roz.powsze>eh
nia.ne są w celu · rzucenia cie
nia na ruch narodowo - wy
zwoleńczy. Siły narodowo
wyzwoleńcze Omanu - po-
wiedz,iał El Harity nie 
otrzymują żadnej pomocy 
wojskowej z zagranicy. Pry
mityWna i nieliczna broń, z 
jakiej korzystają w walce z 
wrogiem, produkowana jest 
w samym Omanie. 

Gdy 60 esperantystów 
„musi" jechać 
słuibowo do Marsylii„. 

„Oman - głosi oświadcze
nie - Jest krajem ntezald
nym l w ciągu wieków korzy 
stał z suwerenności. Ludność 
Omanu uzna.je z.a jedynego 
swego prawowitego wła.dcę Ima 
ma. Haleba ben All l odrzuca 
roszczenia sułtana. Muscatu 
do Oma.nu. Oświad.czenie pod-
kreśla, że sułtan Muscatu jest WARSZAWA (PAP). 
„agen.tem imperializmu an- Jak stwierdziła powołana w 
gielskiego i posłusznym narzę k~vietni;i br. ~omisj.a dO opi
dziem, którym posługuje się niowaima . wm?sków ~otyczą
imperializm dla osiągnięcia\ cych V:YJazd~w słuzbo_wych 
swoich egoi.sty-0z.nych celów". ~a gran~~ę, wiele resor~ow i 

Naród Omanu _ oświad- mstytuc~i z?y~ rozrzubn~e go
czył dalej El Ha~ity - przy- sp.odaruJe hm1t~i dew:7-
stą,pił do walki przeciwko pa mł1'.bprzyz.nad.nlymi. na P. ·' r ze 

. . oerialistycz.nemu s uz owe, e eguJąc w1e.ooso 
nowa.mu im. · • b g 'kó 
przeciwko obcej ingerencji i ?.we :llq)y pra.cowm w na 

t · perialistycznym roz.ne .zJazdy, kongresy, kon-
agen om i1:1' . ferencJe wystawy i inne 
wewnątrz kraJU. Muno stra.sz- . • 
liwych szkód, jakie wyrządzi- 1~rezy. 
1o b<>mbardowanle lotnictwa. Np, Związek Esperantj"stów 
brytyjskiego, siły patrlotycz- złOO:ył w.niose:~ na wyjazd 
ne Oma.nu mężnie przeciwsta słuzbowy 60 oso' na Kongres 
wlają się imperialistom. Na- Espe:a;itystów w Marsylii. 
ród i przywódcy Omanu go- KomisJa słusznie uznała, że 
towi są walczyć o swą wol- wysta.rczy, aiby delegacja 

oficjalna składała się z 2 
osób. 

i-ważne. propo~yc'e NR~ 
~~-· ......... ·'/._ w sprawie zapewn1en1a poko1u 

GDA!(/SK J 
Sześciu studentów Politechniki 

Akademii Medyczmej w Gd·af.sku 
zak-0ńczY'ło przyq.otowama do 11.o
larskieqo raidu· dookoła EuroJ v. 
Trasa tej ci.ekawei ;,wyciecz!.!'', 
dłuqoścl bLLsko 10 tys. km prowa
dzić będzie przez CSR, Au~trię, Ju· 
qoslawię, Grecję, Wt.ochy, Svwaj
carię, Fra.netę. Bel!lię, Holandię, 
NRF I NRD i trwać będzie około 
10 tyqo.dni. 

POZNA!Q' 

Rosnąc.a z r<Jku na rok za.intere
sowanie Miedzvna.rodcwymi Targa. 
mi Po7'1lańskiml PO'Woduje koniecz
ność dalszej rozbudowy terenów 
tarqowvch krvtvcli. Władze bu
dO'Wlano-a,rchitektonicz111e ?.a·twie.r
dzily lokalizację nowej hali o ku
baturze 60 tys. m sześć. Autorami 
projektu ha.li iest zespół i111żvnie
rów: Leśniewfoz, Ja.r·osz I We!len
qer. 
Równocxeśnie wvbudow:an<1 w br. 

hwlę nr 14 zarząd MTP przystoso
wui·e do orqanirow.ania r6żn:ego ro 
dz.a·ju imrorez sportowych t uty
stycmvch. 

BYDGOSZCZ 

zjednoczenia Niemie·c • 
I 

Premier NRD Otto Grolewo'hl przekazał 27 bm. szefom przedsta
wlcii!lstw dyplomatvcinvch akredytowanvch w NRD, tekst oświadcze
nia rządu w sprawlo za1>ewnlenia pokotu i zjednoczenia Niemiec. 

P?dczas a'klu wręczania oświadczenia obecni bvll liczni przedsla
wtc1ele prHv NRD, prasy zachodnio·niemleckiej I za11ranlcznej, 
. Rząd NRD wsk.1l!zuj 9 na niebez- Teqo mdzaju porozumienie co 

P•1eczny rozwój Niemiec zachoct. do tych doni·osłych problemów 7<1· 
n.ich, spowodowany uchwałami począVkowafoby między suwerea
NATO J przy11otow1i.niaimi •ządu nymi i niezależn.ymi państwami nie 
Adenauera do uzbrojenia a,rmii w mieckimi konfederację, co w dal
broń atomową, i stwi•efldza, że wY· szej perspektywie mogłoby dopr'l
wołuje to 11lębokie oba.wy narod11 wa-dzić do rokowań w dzied?:in;<' 
n'iernieckieqo o losy pokoju 1 zie· k•ont11Jktów gospodarczych, w d?.ie
dnoc.zeni·a Niemiec. d?.imie &'Praw celnych I waluto. 
Rząd Niemieckiej Republiki De- wych, komunikacji I łączności, pr-0 

mokratycznej - '!lłO'SI oświ·adczenie hlemów związanych ze statusem 
- uwaia za sw'ói obowiązek na- Berlina ora·z do zakazu działalno
rodowy p•rzeds0tawienie narndowi śoi pa•rtii i orqa.ni-zacjl demokraotv. 
niemieckiemu sweiio stan-Owi.ska w cznych w Niemczech zachodnicb 
sprawie drogi narodu niemiP-ckie. 
go do za.pewnienia J)Olkoju 1 zjed- Ośwladc,zenie stwierdz.a dalej, iż 
noczenl.a Niem~ec. w chwdh obecm~j rząd NRD, aby 

nie utrudniać porozumienia obu 
państw niemieckich, nie upiera si!! 
przy tym, by omawiać takie pro• 
ble.my, które dotyczą dalszego roz 
woiu Niemiec zachodnich, czy tez 
Niemieckiej Republiki Demokratv• 
~znei Rząd Niemied d>ej Republiki . 
Demokratycznej o świadc:!"a przy 
tym, że uważa oczywiście dro_q„ 
pokojową, demokratyczną i socJa· 
listyc.."tl1 za jedynie słuszną drogą 
mzwo.ju całych Niemiec. 

Rzad N'emieckiej Republiki De· 
mokratycznej wzywa w zakończe· 
ni·u swel'.fo oświadczenia wszyst• 
kich Nic.mców, by w interesie po• 
koju i przyszlośc i całe110 narodll 
niemieckieqo wa.lczvl i o utworze. 
nie konfederacji palistw, gdyż jest 
to jedyna możliwa droga prowil· 
dząca do jednolitych, demokraty. 
r:znych i pokojo•wych Niemi~r. 

USA, Anglia, Francja i NRF Taik4 konkretn11 drog4 - Q!os1 
d·aie·i oś\V'i,a;dczenie - fest związ.a. 
nie Niemieckiej Reipublitki Demo
kratycznej i Niemieckiej Re1>ubliki 
Fede.ralnej w kc>nfederach1 na pod-

\ 
stawie traJ<lafowel. 

Kujawskie Zakłady Maszyn RC?I· Konfederacja nie musiał.a.by na 
niczych we Włocławku wvkon31y ra.zie powoływać odrębnej zw.ierzch 
ur.óbną serie nowy<:h sie·czkarń mo- nie•j wtadzy państwowej nad obn 
torowvch. przeznacZO'llVCh dla śre- państwami i wvlkiuczałabv wszelką 
dnich qospooarstw chłopskich. Wv dominującą pozycję jedn·e110 1>1ń
dafność sieczkarń wvnosi 400 ki:r na •twa niemiecki~·o wobec druq1e. 
qodzimę. W qospoda.rstwach, któ. go. Utworzona w obu częŚC'iach 
re nie posiadała motorów elektrvcz Niemiec z prz.edstaw.iclelt pari'l· 
ny0ch. s1.eczkamie moqą być na.pę- mentu Rada Ogólno.ntemłi!Cka, kt6· 
dza.ne kieraitem. ra miała•by chari!Jktter doredczy, mo 

ogłosiły wspólną deklarację 
w sprawie ziednocze.nia Niemiec 

W sierpniu br. Kull!!Wskle Zakta- głahy polec.ać taikie kroki 1 podej
dy Maszvn Ro.Lniczych wynuszczą mować takle dec}"Lj.e, które · 1!11· 
na rY'llsk Pieirwsz<1 partię 200 no- żyłyby zbliżeniu obu pańs·tw nie
wych s1ec'Zlka.Tń. mieckich. Konfederacjii niemi.ecka 

mógłby Zllll>Oczątkowa ·ć układ mle· 
dzy Niemiecką Republika Demo· 
kratyoną a Niemiecką Republik.i 
Federa!lną w ~prawie realizaci i 
W·SP6lnej polityki w odn.iesien.lu do 

KATOWICE 

Dzleki. wprowaidzenlu lelnleqo 
czitsu elektrownie zarządu energe
tvczneoo o!c,requ noludni·oweqo za
oszczędlliły już 3.700 too wwla. 

konkretnych problemów. 
Dlatego proponujemy: 
11 PorGzumienie sle w sprawi" 

1akazu mqazvnowania I i>roduk
cfl bomb atomawvch I broni ato· 
mowel na terytorium Niemiec oraz 
za1kazu propallowania wojny atn· 
mowel. 

Znamienny testament 
pisarza włoskiego 
Malaparte 

21 · W"tanlenle NRP z NATO I 
NRD z Ukltlltd.u Warsza,wsJi,iego, 
znlil1lenle obowtąrku słutbv wot· 

I s·kowet i poro:mmlenl4! w sprawi" 
~-•~- liczebności wc>tsk w obu czeklach 

RZYM (PAP). W ISIObotę .,,.._v- Niemiec. 
nail'lO otwarcia. tas.ta.men.tu zna-

. B.ERLIN (PAP). - Rządy W'el-j kąż qotowość ze strony Zwi11:ku 
kJ.ei Brytanii, Francji, Stanów Zje- Radzieck.i.eqo. 
dnoc2lO'Ilych i Niemiec zachodnich „Mocarstwa zachodnie - czyta• 
dek\.arują wolę k~nlynuowania my w dek.la.racji - nie zqodzą s;ę 
wspólnej· pe>!.itvki w sprawie zje- na :iade11 układ rozbrojeniowy, kt6 
d1,lo~zenia Niemiec, a jednocześn:e ry by stanął na drodze do zjedn•J• 
osw1·1!Jd·czaiją, że qotowe są zawrzeć czenia Niemiec". Ich zda.niem, 
?Je Związkiem Rn,dziedcim układ o „ws:ie-lk!e posunięcia r·ozbirojenioiwa 
bezpieczeństwie europejskim „z dotyczące Euronv, muszą ur.yskać 
chwHą !ldY istnieć będzie realna zqodę zainteresowanych piiństw 
perspektywa postępu". europejskich i wziąć pod uwagę 

SpratWa ta została omówiona w związek m!edzy bezµieczl'.ńs•;.ve;:i 
12-punktowej dekia·racji, podpiSd- Euwpy a ziednoczemem N1em1ec • 
nej w l>OtDiedziałek w południe w 
Berlinie zachodnim przez ambasa- Qllenhauer: 
dorów trzech mo.carsw zachodnlci:l. -
przy rządzie NRf' i przez ministra 
spraw za~ranicznych NRF, Brenta· 
no. Dekla;racja zawJera szereg zna 
nych już tez o zjednoczeniu Nie· 
miec, wyłącznie w drodze „wol

Deklaracja 
nych wv·borów -0gólnon.iemi·eckich", n ie 
o stosurnku przyszłych zjedno-
czony<:h Niemiec do NATO l o • 
ZWil!l1JkU między sp.rawą rozbroj·e· 111 e 

. 
wnosi 
nowego 

Ministrowie egipscy Min.isterstwio L6Snictwa 1 nego pisa["Za wl<l!Slk:iego Cu.rzio 
Przemysłu Drzewnego złożyło MaJ.aJparle 2llnM'lego pnied k:L1ko 
w.niosek na służbowy wyjazd ma drndami. Jedna z klaua:ul te-

31 Zwrócenie shs z prołbą rlo 
cr;lerech wielki-eh mocarstw. WtPól 
nie albo 1>r-zez kdde państwo od· 
dzielnie, o 11.ybkle stopnlc>we wv· 
oolanl.e k:h wolak z całych Nie· 

nia a problemem z'.i,ednoczeni·a Nie
miec. Treść te110 dokumentu po
twterdza wraienle, te trze·m mo· 
carstwom zachodnim chodl.ilo o po 
parcie s.tanowlska rządu Ade
nauera przed wvborami w Niemiec 
klei Republice Federalnej, 

BERLIN (PAP). Przewodn.lez' 
cy SPD, Ollenhauer ocenił de• 
kl.arację bea-llńskl\ C11Jterech rrz11.• 
dów ,lako nte wn~l!r ża.dncj 
nowej myśli do sprawy prze.zwy 
ciężenia. r-0iz.bicia. Niem.leti I po- 1 

działu Etiropy. Powiedział on, 
że dekl.9..racja jest 'EW'f IYm 
wtórreniem poprz;ednich kon• 
cepcji mooo.rstw zaebooniich I 
rządu NRF w kwestli roa.wl~ 
n.fa Jlll"Oblemu niemieckieg"', o 
których powszechnie wiad-0\lnO, 
że sprawy zjednoczenta nie po
sunęły a.ni o krok na.przód • 

na ławie 
oMkarżonyeh 

50 osób do Moskwy na stamentu głosi: 
Wszechzwiązkową Wystawę „Pra.~ąc wyira.zić wdzi~ć 
Rolniczą. 

mlee, 

narodowi chiński.emu ! zacieśnić p • N h 
KAIR (PAP). One®daj Ministerstwo _ Przemysłu k mi d I rem1er e ru rozpoczął się w Kairze proces Ciężtkiego chciało delegować stosumkii. ulturaline ę .zy 

k 13 'b Wschodem i Zaichodiem twoczę • • 
przeciw o grupie oso aż 40 osób na wystawę lotni d d Japon1"ę . ,_ . ,,fllJl1daci'ę :imńenia Cumo Mała- o wie Zl oska.rżonych o spise.... maJą- czą w Paryżu. 

, b-·' · ~.-i • =l!'te" w ce.lu otwial!"C>iia domu cy na ce"u o .ueme rz<l'-'u 1 Zrzeszenie Studentów Pol- ...- PARYŻ IPAPJ. - Premier Indii 
zamordowanie p.rezydenta S>kich wnioskowało wysłainie wypoczymku i pracy twó!"C21ej Nehru został zaproszony przez 
Nas~er~. ~iędzy. os~a~żonyll_li 3-osobowej delegacji na.„ dla airtymów chińlSlklich we Wl~ rząd Japoński do odwiedzenta To
z.tiaJdUJą 81~ b!li mimstrowie immatrykulację roku akade- .~zec:h - obywaJbeli ChińlSlkiej Re kl~~,k dGnosz11 aąencJe zachodnie, 
Salah el Dm 1 Abdul Fatah I mickiego na uniwersytecie w publikii. Lud()IW'ej". premier Nehru w rozmowie z pre· 
Haesan. Palermo. Pi.san prze7ln8Czyl na 'ben cel mlerem la;poń1klm Klszv, w czasie 

Proces w Jordanii 
KAIR (PAP). - W Amma

nie ro~począl się proces gru,py 
patriotów jordańskich, oskar 
żonych o udział w spisku 
przeciwko królowi Hussein.o
wi. Wśród oska-rżonych maj
duje się 20 oficerów armii 
jordańskiej, w tym byli do
wódcy sztabu generalriego 
Al! Abu Nuba·r i Ali el Hija
ri, a talk.że były minister 
spraw zagraniczinych Rimawi. 

Wl'OREK, 30 LIPCA 
115.10 Muzyka ludowa. 1~.30 

Dla dzueci odc. 9 pQIW. „Paula 
ozy Ltn,s". 16.05 Utworry skr.Gyip
cowe kompozytoirów polskich. 
16.20 Muzyka rozrywkO<Wa. 16.50 
Porady praiktyc:zme dila k.obid. 
17.01 (L) Rep.cG."taż I. Stainki-ewJcz 
pt. „Ludzie, e.7.s:nujciie ner~ 
wy". 17.1:1 (L) Muzyka rozryw
kO<Wa na różnych iinstrumentach. 
17.50 (L) Słuchamy łóc!Jzkkh so
h~tów: EugE<llJ!iUJSIZ Paa-adOlWSlk.i. -
~yppe. Alfreda Dzli.a .toozyńska 
- aikomp.amiamein~. 18.10 (L) 
L~ki dziennik radiowy. 18.35 
Muzyk.a i a~tua·Lnośd. 19.00 Ra
diowa Spóldzilel'!IJla SMyrycz.na. 
1.g,30 Allld. slow.-mUQ:. z VI Fe
stiwalu Młooz:i·eży i Stud::.ntów 
w Moskwie. 20.23 Kron!ik.a spor
t.owa. 20.40 Klll!ln~ka: Wiązan
ka z opt. „Szczęśliwa podróż". 
20.50 Koncert syrn;fonilc2l!'ly. 21.3-0 
„O czym p:iisz,e prasa literacka". 
21.40 d.c. koncertu. 22.03 „żywe 
kamienie" fragm. JltOIW. Beren
ta. 22.30 PielnYm gl'JIS€llll o llpra
wach ml~ty· •, 22.~ Muzyka 
tal!lJeC2lNl..i 

leąo t>obvtu w Indiach, wyraził 
W naszych ekipach sporto swoją willę na Capri z całlkowi- ma11nlenie odwled7.enl.a Japonii. 

wy h · "„ · d · 'b t t ...,, __ · ,....., :uamn. i Wizyta 1>remlera Nehru nastąp\ c Je<-UZI za uzo oso o- ym uną"""'ruem, o ... ,a 1>rawdonodobnie w 1>ocz11tkach paź-
warzyszących. bogaitiym księg=biorem, dzlerntka. 

Nasz komentarz 

Proklamacja republiki w Tunisie 
25 J.iipca twn€1fyjl$1kie Zgr.oma

dJz;en,ie Narodowe powzięło u
chwalę o detron.tzacji 76-lętruie 
go beja El Amit!la i proklamo
wało Re.publikę Tucrtl.su. Pierw 
is1?:ym prezyid.enrem Republiki 
Tunezyjskliiej zo.sital wyorany 
dKJotychczaoowy premier Habib 
Bo•Ull'guiba. 

Bej el Ami:n był zn:iena:wi
<l:zxmy przez 1,'blłtród pwede 
w.s.zys.flkim za .swą postawę w 
cza.sie wojny, kliedy to Wlsipól
pra>C<J1Wal z fra:nou.s1k!Lmi wła
óza(!li kolonta~nymrl.. Dahsz-e po 
=ta,wanie na tro11oiie tego star 
ca, utrzymującego wie:lki ha
rem, hołdującego ~zieLk1ego 
rodzaju praesądiorn, byloby 
anochr001izmem w lmiaju, gdzie 
działają bal!"d.z.o s.iJ..ne elementy 
pru~ępowie i gdzie wysiłki w 
kierunku wyzw<l<Lenla s:lę z o
lrowów feudalizmu są juó: co
ra .~ ba:rd-z:iej widoczne. 

NioemnJej jedlflak dietron.iza
cja beja może powairuie SI.tom 
pHtkować sytuację w tym rejo 
nie Afcykrl. Pólno,C111ej. Prnede 
wszystkim mo2'Je ona utrudnić 
wspólp.!'lacę Tunisu z są51ieooi
mi kll"ajami - Maroki€m i Li
bią. Znamierme jest, :ż.e pod
cz3s deb.!l>ty ZgromadZieruia Na 
rodto<wego ambasadoir Llhi'i die
mans:tracyjnte opuścił salę, a 
L.iibia, j13.k podk:reśla a.glenlcja 
AF.P, jel!lt pierwszym sojoozn~
k:iem. nd.epodteglego Tunisu, 
pileu."\vscyrn kra.jem, który wy
:sW tam swego przedshalwio!e
la. 

· Jeżeli chocltZi o sultana Ma
rolr,a, to od dalWl!'la już nie lu
bi on BOUJrguilby i obawia s.ię, 
że ten l'Jd.o.Lny i ambitny mąż 
e!alllu może prrejąć kierowni
ctwo w ewentuaJnej pr.zys7le'j 
fedeiracji Ma.i;rhI'lebu. Po diertro
nJ:i17.acji beja Tuniisu, sułtan Mo 
harmmed Ben JUJS.9ef :majd!7Jie 
się w trl.IJdm.ej sytuacji. W kat
óej chwiLi bowiem grOl.z:i mu 
„ n1i.espodl?liatnka" ze sthrony 
eloementów a.ntydynastyc:zmych, 
które są bal['dl2Jo silne w Ma
roku. zwJ.atS,zcza w narodOWEj 
parlili IISltiqla.I. Zaiehęcenli przy:. 
kl.ad.em TunitSlU, przeciwnicy 
monairchili. w Mairoku mogą po 
n01Wić sw ża,dairuia. ustanowie
ni.a repuhliiik.i. 

Joest jesz;cz.e spraiwa Algeru. 
Hab~b Bourguiba i sułłAn Ma
roka WlSIPólz;awodniczą ze sobą 
o objęcie „p.atrona,iu" n.ad Al
g.erEm, którego niepodlegloś~ 
u:wari.:a1ą obaj z.a sroraJWę nie
da.lekk~j już pirzyszłoścó.. Wy
daje się, 7.e w kwesibid Algeiru 
Bourguiba pra.g:ni,e być „media 
to~em nr 1" - jak to określa 
pras.a francuska. Sądz;i on bo
wiem, re Ja.ko przywódca no
WOC'Zles:nego repubiitkańsikiiego 
p.aństwa lep.iiej ·nad1a.ie .s.ię do 
tej rolń niż &Ult8111 Mairoka. 

Boull.'guiba uwarila po~ tym, 
że jeżehl w Algerwe wstain.ie 
w:proiwad:irl'ny UJStrój reP'Utblil
kańskd. (a za takim roz;wiąz.a
nriem wy;poiwiatda się Wlięlns.zość 
przywódców alger&kic.h), t.o ła
twiej będzie Alger<l!Wi połą
czyć się wtięzam.i ścislej wspól 

pracy z reipub~m Tuni
s.em niż feudaJnym Marokiem. 
Oczywiście bardziej radykal
ne elementy marokań!Sikiej pair 
tii ItSJtiqlał nie będą chciały dać 
się wyip.rzedizić i za wmielką 
oenę, a być może nawet za oe 
nę U1Stą.pienia sułtaina, dątyć 
będą dto uzysk.a.niia prymatu w 
spraM'lie A1geru. 

Pirolkl.am.acja Republik:i Twli 
SU wywołała p>eWll'le zaatiepookO 
jeruie w państwach Europy za
chodin.iej, któr.".e oba1wki,l:\ stlę, 
że BO'Ulrgutba zwiąże się obec· 
nie z Na1519erem. Tego samego 
ob.a.w1ają się także „lojalne" 
monarchte a raibs<kli.e na Bli
~kim. Wschodtzie. Stany Zjed
noczome nie wypowtiedzń.ały się 
jeszcze kon.kremie w tej spT"a 
wie. Amecykań~kie kolia rzą
dizące odnoszą się wP'raiwd'llie 
z sym.paił;ią dto Bour·~uiby, li
cząc na to, że di:zń.ękli pomocy 
gOOlp(lldall'C7Jej uda im się pirzie
chwycić w swe ręce resiztiki 
wpływów fra111cTuS1kich w Tul!ld
sie. Jednakże 21byt .ialWile ma
nif.est,<YWanie 6Yffipa1tid. d1a pre
z;vtl.einta Tuni1m mogłoby Zl'a
zić króla Ara.bjB Saudyjslciej, 
Ihn Sau.cfa., ktory jest głów
nym SO.iUSZl!l~ldem USA na Bli 
Ekim Wschodizie i który rów
nież ~~ swej strony da,ży do 
„t>:t'ZY'Wódzłiwa' 1 w tym rejo
nie. 

Waszyin,gtom. je.ort w!~ „w roa: 
łiaroe" - jak pdts?Je fr81!1CtlS:ki 
dziieninik „Monde", 

M. D. 
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Na wstępie deklaracja uz:na1e 
trwaiącv podział Nlemiac za. ..... g:t6w 
ne źródło napięcia międzynarodo
wego w EurO<]lie". Skłania to czte
ry ·rządy do ?.a·br!lJDia ws.pólni•e gło
su w tel spramnie i w ainnych zwią
:z;a.nv<:h z tYIJD kwes·H<ich. Rzad 
NRF nazywany jest przy tym „je
dynym rządem uprawnionym do 
prze-mawJ.ainia w imienin narodu 
niemieckiego ja.ko calosci". W dal 
szym ciąqu jednaik auborzy deldd· 
ra•cji stwierdzaj~. że 7Jje·dnoczen c 
Niemiec wyma.Qa „aiktywnel współ 
pracy narodu nl·emieckle110 tako ca 
!ości", co ma nastąipić „w wanm
kach qwarantujących mu swobodne 
w;nra.żenie swe! woli". 

Zdaniem autorów deJdara.;Jl, do
p.iero przyszły, „swobodnie wybra
ny rząd oqólnoniemieoki'', może 
podejmować zobowiązani.a w imie
niu zjednoc2onych Niemiec w spo 
sób budzący zaufa.nie ze strony 
innych pańs-tw, T&k,i rząd - gło
si delkla·r.acja - może być utworno 
ny jedvnie w drodze wolny·oh wy
borów oqólnoniemiectkich do 0g51 
noniem.ieckie110 Zgromadzenia Na· 
rodoweqo. 

Spor<J miejsc.a poświęc·a dekla· 
racja sprawie międzvnarndowych 
powiązań pn:yszłych Z;jednoc.zonych 
Niemiec, „Zjednoczone Niemcy -
czytamy m. in. - nile mogl} by.ć 
przedmiotem żadnej dyskrvminaoJJ. 
Żadna narzucona neutralność czy 
demiLit·ary?.acja nie powi.nna wpły
wać na ich wolność i bezpiec.zen
stwo. Ich rz11d powtni.en mieć pra 
wo swobod,neqo decydowania o 
swei p0lityce za11ra.nicz.nej i -0 
swoich sojuszach międzinarodo
wych, uwzqlędnlaj11c JMdWO ~am<;>· 
obrony przewidziane w KarC1e 
NZ" 

l Autorzy de·l"1a.r>ac1l zapewmai~, 
że mocarstwa ZJach. odn:ie „rugdy n1e 
żądały ]Jy zj1ednocMne Niemcy 
przyst~p'iły do NATO". Uważają 
o·ne, ze „ludność zi.fadnoczonyc~ 
Ni·emiec będzie moqła sama zade<:y 
dowal: za pośrndnktwem swobod
nie wvbr.ane110 rządu, czy pragnie 
wZJiąć udział w Prawach i obowiąz
k.ach PlY'llącvch z paktu aitlantyc. 
ki-e!lo". Jeżeli -i;aś zjednoczone 
Niemcy postanowią przyłączyć się 
d<J NATO - mocarstwa zachodnie 
qotowe będą udzieltć Zwią7'kowt 
Radzieckiemu 1 Innym państwom 
wschodnlo·europefs·klm, które przy I 
stąplą do układu o bezPleczeństwie 
Euro13v, „donloslvch i daleko idą· 
cych qwarancil". 

Deklarnfąc 11otowość pnedysku. 
towan'ia i>roblemu zjednoczenia 
Niemiec t zawarcia układu o bez
nlecteństwle euroneiskim ze Związ 
kiem Radzieckiim „skoro tylko 
istni·eĆ będzie realna perspe!(tywa 
ipostę-pu" c2'ltery państwa osw1ad
cza ją, że "z tą chwilą trze ba bę
dzie wyaerpująco omówić wiele 
zagadn·Ień związanych z proce•em 
zjedn·oczeni·a l z warunkami ukła· 
du bezipieczeństwa". Mo·ca,rstwa 
;;a<:hodnie nile mogą ustalić def\ni· 
tvwnie !IWo!ei:ro stanowiska we 
wszyslikich sprawach, „zanim nie 
ro.?.poc.zeły sie powaiżne rokowa
n•ia". Nie m~11 ooe również „po
djąć z qóry dy&ku~il niad ewentual 
nv:mi ustę.ostwa'!l1i", do.póki n\e lię 
da uw11~ać, te ~ogą liczyć na ta· 

Ifomentując dalej treść dekta.
racji, Ollenhauer wyra.ził po• 
gląd., że aczkolwiek wspomina 
ona o europejskim systeml-e 
bezpieczeństwa, to ~ja jed
nak celo'WO zaga.dni.enie statusu 
wojslmwego zjednoownych Nie
miec. Swia.dome wyląC'Ł&nie tego 
problemu prze'l. rząd boński Zfl 
wszystkich d<1tychczasowych dys 
kusjl utrudnla.lo r-OILWiąza.nle pro 
blemu niemLeckiego. 

W konkluzji sweg·o oświa.d• 
e21enta Ollenha.uer pow:iedmlial 
m. j,n.: Tego rodzaju polityka 
,iest wy,raźnym potwterdzen.tem 
dążenf.a. do utnyma11l.a status 
quo w Europie! .Test kontynu
acja. polityk.i bl<>ków wo&.isk<J• 
wych, która spowod.o<wała I po
głębiła. P<>dział Niemiec I Euro
py, 

Wyrok w proces~e 
m.łodocianych 
włamywaczy 

w dniu WCZQl'a.jszym Sąd 
Powiatowy dla. m. ~i odo
siil wyrok w procesie pru.eciw
ko0 11 chlopc.om. któny od pa:E
d?Ji~mitka 1056 r. do lutego br. 
do()kona.11 48 włamań do kio
sków, kin, świetlic, komórek. 
pnedszkoll itp. 

Sa,cł sit.a.zal: .Ta.na Skalsltle!!O 
na 2 la.ta 1 3 mies. więzienia. 
oraz utratę praw publlc'l.nych 
i obywatelskich pra.w bonoro• 
wyeh na o0kres 2 lat: Mariana. 
Wojtylaka na 2 lat.a. więzienia 
i uti-a.tę praw publicznych rów 
nic:i: na przeciąg dwóch lat: 
Stanisława Adamczyka, Anto
niego i Wlmllliimierza Moro
sów. ana Cybuli:. Zclzislawa. 
Szalę I Stefana Niewi•adomskia 
rro Jako nieletnich sąd skiero
wał do zaJd;i.du poprawc1,eg'O. 
Porro.stali: AndNej Rok~~ow• 
ski I Ta.deusz Swi·nia.rski skle• 
rowa.ni 2lll>Stali do za.kładu P<>1' 
pra.wcwgo z 21awiieszen~em na 
3 lata. a .Józef Ma(!"oinfa.k z za.
;wlesze:nrem na. 2 lata. 
Sprawę JóT.t'!fa Szymańskle

rio, któr;v sprzeda.wał zd·n.byte 
Pl'7.e7. chl-0pców przedmioty, 
sa,d wyla,cr,ył do odrębner<t 'Do-
stępowa.n.La. · (lt) 



Sukces „Mazowsza'~ w Aix-les-Bains Q czym 
Deszcz, burza, Pouj ade ... wicepremier P. 

mówił 

Znana to rzecz, że każdy 
Występ artystyczny jest nie
jako bitwą, którą trzeba sto
czyć, aby podbić serca publi
czności, zysikać jej uznanie, 
odnjeść zwycięstwo. Wie o 
tym i „Mazowsze", któ.re ma 
za sobą niejedną taką batalię, 
i to ro21egraną na tak różnoro 
dnych terenach, jak np. NRD, 
Chiny, Czec!hosłowacj:a, Buł
ga.ria, Rumunia, Węgry, Fran 
efa i Anglia. Reguła każdej 
bitwy - i tej również - jest 
jedn,:;!,k taka. że można przy
gotować, ustalić najdrobniej 
sze szczegóły gwarantujące 
sukces, a mimo to w ostat
niej chwili wys.koczy coś ta
kiego, co całkowicie zmienia 
Warunki i wyma.ga nowego 
Wysiłku. Zwycięstwo trzeba 
bowiem odnieść za wszelką 
C€nę. 

. Tym, co „wyskoczyło" w 
Ąix-les·Bains, był deSIZCZ. Za 
ledwie na pół godziny przed 
Występem od strony Alip nad 
ciągnęły chmury ciemną 
zwartą masą. Wk.rótce utonął 
w nich Le Revard oraz są
"iednie szczyty. Chmury .sPł.J:'
nę!y tak nis•ko na ziemię, ze 
ogarnęły jezioro Bourget : 
Wraz z nim Aix-les-Bains. 
:Deszcz lunął wbrew przer-o
Wiedniom meteorologów i 
miejs·cowych znawców pogo· 
dy, Był gwałtowny, ulewny i 
uparty - groźny przeciwniik. 
Trrzeba było 21rezygnować z 
Występu w Teatrze Zieleni, 
na estradzie pod gołym nie
bem i przenieść się do sali 
Teatru Zdrojowego. Każdy, 
'kto mia! kiedykolwiek do czy 
nieniia z występami artysty-

Na spotkaniu 
z Zofią Wasilkowską 
łodzianie wyrazili 

I .Ir. :> 

iSOlidarność z SRP 
Wczoraj w lokalu Prez. RN 

m. LodJ?Ji odbyto się spotkanie 
p1'2ie<IBtawici€'1i sipolecreńsi:wa 
łódzkiego z cztoinlciem Swiato
wej Rady Pokoju, posłem na 
Sejm Zof.ią Wasil.lroiwsiką. 

Pooiel Wasdlkol\V1Sikia wygłosiła 
refera1t in.focmujący o przebiegu 
li wynikach is1e.sji Śwjat.owej Ra
dy Pc1k.oju, k,tóra cdbyla &ię w 
Colom.bo (Cejlon) w cZle!'WcU br. 

W swym refeiracre mówczym 
podkreś1'ila &ZJczególnde Slp'!'awę, 
która zajęła wiele miejs.ca w ob
radach sesji - pvoblem przerwa 
:llli.a doświ•adczeń z brOIIlią jądro
wą. Sesja Swia.t.awej Rady Po
koju w Colombo wystosowała do 
rzą<!-ów krajów posńSJ:iających 
bron a.t=ową apel o za.prz..eis>ta
nle c1ośw1adc:zień z tą bronią. 

'.f'o.s.el Zofia Wa&:i:lkOJWs;ka mó
w.iła również o udziale delegacji 
pol.sik:.iej w o:bra<la·ch sesji śRP. 

Po wygłos;z,en:iu refora.tu mów
cz~ odp·e>wiadała na liczne py
ta1ll.la słuchaczy. 

Na zaikończie.nie ucz.estru 
&~a podjęli w imieniu sp'Z 
łecze~s~wa łódzkiego remlucję, 
:VY_ll"azaaąc!'I protest pr.wciw de>
sw1aid.CZJeruom z hN>IJJią jądrową 
i solidaryzującą silę z uchwalami 
Swia.to:wej Rady Pokoju. 

Errare 
humanum 
Pst ••• 
w Duże zainteresowan!e wzbudził 
chi n:~t;1'1 mieście J>()Wrót do ta
cet nad vfllrea11zatorsklej pra.cuią
godnia" w~~lll „Osmy d:r.ień ty· 
dania Ma.rka 'ifia::~nego opowia· 

Prasa łódzka 1>oś~I 
nlo temu WYda·r ęclła ostal-

i -•·· zenlu ob~zerne '\\-·z.m au~1, a „Głos Robotn'ct ,. 
zamleśctl n~we-t ZdjęClti Z Teail
zowaneqo t.lmu. 

Szkoda je.dnak, że do wzmia
nek tych wkradły sle 1>oważl\e 
błedv. „Di;iennik tód·z.ki" 1>oda. 
je, że 1>olsko-nl.em:ecka ek!.1>a krę 
c.1 film llL„. „Pierwszy d;zleń ty. 
godnla". Może Io dowcipne ... ale 
niestety, I dezorientujące czytei'. 
nlków. „Głos" natom!ast zam'.esz 
cza fotos, na którym widzimy u
roczą Sonie Zlemann, a.le wraz z .• 
Tadeuszem tomntcklm, a nie Zhi· 
!Jnlewem Cybulskim, jak myln:e 
Informuje tekst pod zdjęclem. 
Dla ścisłości warto d°'dać, ie T d· 
deusz Łomnicki QTa w lllmie 
„Ós.my di;ień tygodnia" rolę Gr~c 
gorza, brata Agn'.eszki (Soma 
Ziemann). · 

No cóż, errare humanuw est. 
{zw) 

Jaroszewicz 

(Koresoondenc/a własna 
cmymi, a zwłaszcza z wystę
pami talk dużego z,es.połu jak 
„Mazowsze" wie, co to zna
cz.v. Pod ulewnym deszczem 
przenoszono dekoracje, prze
wożono autobusami s·etki ko· 
stiumów i rekwizytów „Ma-

zajmujący pa•rter i loże, wsta 
wali po ka.żdym numerze z 
miejsc i bili oklaski, a.ż trzę
sły się mury półwiekowego 
teatru. Zapomnieli o powścią
gliwości i wychowaniu na.Ira
zującemu ukrywać swe uczu
cia. Eailrnny i galeria, WYIJ€l
nione głowa przy głowie, sza
lały. Siedzieli tam miejs·cowi 
mieszikańcy - górale saba
udzcy, studenci przekształca
jący się latem w turystów -
włóczęgów, robotnicy spędza
jący swoje wczasy w sąsiP.d
dnich tańszych od Aix-les· 
Bains miejscowościach. 

„Music and Dance on the 
West" oświadczyła mi, że 
„Mazowsze" swoim śpiewem 
i tańcem wnosi coś nowego i 
niezwykle świeżego do bale
tu naszyclh C7iasów. Dod<•ła, 
że nie ulega dla ni.ej wątipliwo 
ści, iż występy naszego zesipo 
lu w USA miałyby ogromne 
powodzenie. Wyraziła też na· 
dzieję, że „Mazowsze" odwie
dzi w ciągu któregoś tournee 
Stany Zjednoczone. 

I 
Na krajowej naradzie budownictwa, która odbyła sill 

w ub. piątek i sobotę w Warszawie, t>rzemówienie wy
głosił l'ównież wicepremier Piotr Jaroszewicz. Poniżej 
zamieszczamy skrót tego przemówienia. 

zowsza". 

Kapryśna pogoda alpejska 
nie załamała morale naszego 
zespołu ani nie zdołała znie
ahęcić publicmości. 

Na długo prze<l ' podniesie
niem kurtyny widownia była 
pełna. Pod rzęsiście oświetla 
ny poi-tal gmachu kasyna 
w Aix-les-Bains sznurem za 
jeżdżały lśn.iące limuzyny. 
Tłoczył się tłum pieszych. W 
tym dniu ruletka była nie
czynna. Nikt się nią nie 
interesował. Próżne były też 
sto.Jiki do bakarat i wytwor
na sala daJrLsingowa kasyna. 
Wyczuwało się wyraźnie, że 
wieczór, 7,anim jeszcze roz
~-oczęły się występy, nale:i',y 
do „Mazowsza". 
Potwierdziło się to w CJałej 

rozciągłości, !kiedy kurtyna 
po&Zla w górę. Obserwuję 
pr21ebieg festiwalu od poczat
ku. Widziałem, jak przyieto 
balet hiszpański Luisilla, do
skonały szwedzki zesipól „ba
letu sportowego" !dla Flice1r
a1a, czy słynny francuski zie
spół Je:;in-a Babilee. Ni.Iw.go 
tak nie witaa10 jak „Mazow
sze". Istnieje jakaś więź, ni~
uchwytny kontakt wytwarza 
JąCY się między widownią a 
roześmianymi dziewczętami 
i chłopcami naszego zespołu. 

Pu blicZJn.ość z zaipairtym 
tchem s!ucha•la ś1A·ewów oper 
czyński.ch, patrzyła n:a „tran'l. 
blainkę", tańce lubels.kie, :pol

·:kę sieradziką, ikrakowiaka. Pa 
nie w gałowych toaletad1, pa 
nowie w smokin.gach i bia· 
łych gorsach .koszul. należą
cy do a1rystokratycmeg.o Golf 
Clubu i ró:imydn j.acht"'klubów, 

Na.gle stała się rzecz nieby· 
wała. Widownia - zarówno 
ci na górze, jak i ci na dole 
- zaczęł.a tupać. Jest to wy
raz najwyższego ~dowolenia 
na Zachodzie, ale nigdy nie 
stosowany w teatrze kasyna 
Aix-les-Bains. W każdym 
razie, jak za·r,-ewruaJa tu 
wszyscy, nie ZJdairzyło się to 
nigdy na żadnym z poprze
dnich festiwaJów. Zabawną 
walkę stoczyli dy.rygenci sta
nisl•a;w Wysocki ·i Stefan żu
ława z orkiestrą - wielką 
orkiestrą opery Mointe Car
lo, której cŻłon1rnwie raz po 
rn.z '.Zla'r,·omina,Ji, gdzie się znaJ 
dUJj.[~, i ziam.ia·st w nuty 
patrzyli []Ja s.cenę. Na 
s.ali znajdow.ało się wielu Po 
laków. Przyjec'hali sympaty
cy „Ma·zowsza" nawet z Lon 
dynu i P.airyża; przybyło ze 
swymi ŻO!l1ami spo.ro górni
ków z kamieniołomów i ro
botników z fabryk ·w pobli
żu Grenoble. Można ich było 
po·znać po zwilgotn:iiałych od 
wzruszenia oczach. 

Podczas przerwy obecni na 
sali dziennikarze francuscy 
i z innych krajów nie szczę
c!zili „Mazowszu" słów uzna
nia. M. in. ~·ar.i Starr z ame
rykańsldego pisma poświęca· 
nego muzyce i choreogra.fii 

Wiedeń „na trzy oas" 

Po przedstawieniu wieh1 
ludzi oczekiwało wyjsci;; 
członków zespołu z gmachu 
teatralnego. Było wśród mch 
szczegóLniP. dużo taki.eh. któ
rzy nie. zdoł.ali się dostać na 
salę z po.wodu og.ramkzonej 
ilości miejsc. Z ust padały 
znów słowa pełne sympatii, 
widać było też uśmiechy mó
wiące więcej niż słowa. 

* * * A jednaik w nocy, w dro-
dze ~·owrotne.i z teatru wi
dzieliśmy na lśniącym od de
szc.zu asfalcie ulotki zapowia
da.jące wiec, na Jdórym prze
mawiać ma w niedzielę w 
Aix-les·Bains Pierre Pouja 
de, pretendent do wodzostwa 
nad episjerami fu-.ancuskimi. 
usiłujący teraz łowić ryby w 
mętnej wodzie inflacji i gma 
twaniny algerskiej, pojawia 
się w jednym z punktów tra
sy „Mazo'W\Sza" jako przy. 
:pomnienie, że istnieją jeszcz„ 
siły wrogie serdecznej atmo
sferze, którą ta~ wyraźni"' 
wyczuwało się na s'>li tea
t.ra.lnej. Rea1kcja francuskiej 
publiczn-0ści na występ „Ma
zowsza", serdeczne zdania ,, 
przyjaźni i współistnieniu ns 
rodów niezależnie od ustroju 
~ wszystko, co słyszeliśm;v 
n.a sali teatru z ust ludzi rei· 
prezentujących najba~·dzie.i 
różne kierunki polityczne i 
warstwy s~-oleczne, stało się 
mimo woli odpowiedzią 
siłom, ~tóire re.prezentują Pou 

' jaide i jego zwolennicy. 

J. Gerhard 

Partia i rząd ogłosiły w ca
łym kra!u powszechną mobi • 
lizację organizacji partyjnych, 
całego aktywu społecznego 
dla utrzymania równowagi 
rynku. Dokonana podwyżka 
płac i dodatków rodzinnych 
- to w sumie duży fundusz i 
trzeba, aby znalazł on pok.ty
cie w towarze, na.wet z nad
wyżką. Obecna sytuacja Jest 
taka, że w III kwartale nie 
mamy zapewnionych nadwy
żek towarowych:. cill.atego, je
ślibyśmy wypuścili na rynek 
dcdatkowe ilości pieniędzy, 
nie mialyby one pokrycia to
warowego. Dlatego też partia 
i rząd wzywają wszystkkh 
obywateli. a szaególnie człon 
ków partii, członków zw. 
zaw, rady robotnicze - do 
właśc'wej oceny sytuacH, do 
cierpliwGści. Wszelkie nasze 
niezrównoważone kroki mogą 
przyniesć szkodę idei 1·aż-

nika. 
Mówimy wszystkim praw

dę o sytuacji gospodarczej. 
Umocnić na.szą równowagę 
rynkową może tylko zwięk
szenie p•rodukcji. Postawiliś
my zadanie, aby w III kwar
t.ale br. wyprodukować towa
ry rynkowe ponad plan na 
sumę 2 mld zl. W realizacji 
tego zadania niemały obowią
zek spada na budownictwo. 
Przemysł materiałów budo

wlanych ma dać ponad plan 
ogromną ilość towarów, które 
chcemy sprzedać ludności. 
Budowlani muszą zlikwido
wać marnotrawstwo materia
łów na placach budów, co po 
zwoli na rzucenie na rynek 
dodatkowych ilości materia
łów budowlanych. 

Mamy pers:peiktywy całko
v;Hego opanowania trudności 
i stabilizacji sytuacji gospo
darczej w kra.ju - kontynu-

Zaczynamy od króla Jana.„ 
(Oa naszego wyslannlka) 

Wiedeń, w lipcu. 

P ociąg z Pragi przybył na wiedeński 
Ostbahnhof z opóźnieniem. Na 
rozległym plac:.i, pełnym ia.ksówek, · 

P~watnych aut, wózków tragarzy ocrhe
ktwały nas jednak trzY luksusowe auto
kary „O<>smc.su" - wiedeńskiego t<>wa
rzystwa turystycznego. Aut<>kary te były 
zresztą pierwszą rzeczą, która w przy
byszach z Polski wzbudziła nioemaly za
chwyt. Zachwyt uzasadnwny wyposaże
llliem wozu, w cudowni.e przewiewny, bo 
otwierany dach z plastJku, w najdrob
nie,isze bodaj udogodnienia dla pasaże
rów i udokumentowany, jak się później 
okazało, ich przydatnością w czasie na
szych licznych wycieczek po mieście i 
okolicy Wiednia. 

Grupa uczestników wyciell'Łki „Orbi
su" zakwaterowana została w czterech 
hotelach. Na.iwspanialszy z nich „Tyrol" 
przy eleganckiej MariahiHerstrasse przy
padł drogą losowania nielicznym wpraw 
dzi.e szczęśliwcom, ale i w pBzost.ałych, 
dalej od centrum poł(}:Wnych „Alser
bach", „Hiihengard" · i .,ZiigerHtz" tury• 
stów polskfoh powita.la uprze.ima obsłu
ga. z mi.ejsca wręczając - obok kluczy 
od pck<1·jów - mały plan miasta. Z u
przejmością, która w nas, nieoo. 7,()b()jęt
niałych na tę normalną przecież formę 

stosunków mmędzy ludźmi, budzi.la zra
zu pewne zażenowan.ie, spo•tykaHśmy się 
na każdym kroku: w sklepie, tl'amwaju. 
restauracji czy na uliey. Wydawało nam 
się nawet, że uśmiech i zwrot „gnadi
ge Frau" lub „gnadigcr Herr" wlicz.onP. 
są tu do rachunJm w każdym lokalu. A 
tego po prostu wYmaga zwykła kultura 
handlu. 
· Czas - po rozpakowaniu kufrów ..... 
na, miasto. Czytelni.cy ni·e wezmą chyba 
za złe autorce, źe wiedeńską relację r<w.:• 
poc.znie od spotkania z królem Janem 
111. Mimo oowfom niewątpliwego uroku 
Wiednia, wycieczka na Kahlenberg wy• 
warla na Polakach chyba najsilniejs7.e 
wrażenie. 

Wśród zieleni wiszących ogrodów i 
winnic wije się asfaltowa wstęga Hi:i
henstrasse. l\falo()W]!icza trasa wiedzie do 
samego KaJiienbergu, sławnej w dzie
ja.ch polski0ego oręża podwiedeńskiej 
miejscowości. 

„Johannes vinces" głoszą słowa na. 
ma,lowidle przedstawia,jącym Jana So
bi.esldego przyjmującego błogosławień
stwo papi.eskie przed bitwą. Obra.z ten 
znajdo.ie się w niewielkiej kap!i.cy, w 
której w rocznicę bitwy spotykają się 
na duchowej sjeście wszyscy wiedeńscy 
Polacy, 

Kaplicy strzeże I jednocześnie spełnia 
rolę przew6dnika sędziwy, ale czerstwy 
jeszoze brat Michał, z pobliskiee-o klas"-" 
tc.ru O.O. Augustynów. 

Brat Michał jest Polaki.em I prawd.7.1• 
wą encyklopedią wiedzy o pełnej chwa
ły karcie naszej hist.orli. Jedną ze ścian 
kaplicy p6krywają od góry do dołu her
by szlacheckie oh!>k nazwisk rycerzy. 
Powstałe ściany zdobią sceny bitewne 

Brat Micha.I opowiada. Przez jedną 
krótką chwi:lę 7,apominan1y, że jesteś~ 
my w Austrii. Przez jedną krótką chwi
lę jesteśmy bardzo blisko Polski. 

O dwa kroki od ka.plicy w prawo, nad 
urwistym zboczem Kahlenbergu znajdu
je się nowoczesna restauracja z kilkoma. 
ta.ras,a,mi. Można tu zjeść, można też wy
pić fi>liżankę gocącej herbaty z dzba
nuszkiem mleka, jako, że pc·południta 
jest dziś chłodnawe. Za tę drobną przv
jemno-ść trzeba za.płacić jednak aż ·J 

6 szylingów i 60 gr0'5zy. 
Nic dziiwnego. Kahlenberg odwiedzaj!\ 

głównie turyści zagraniczni, do ni.eh 
więc przystos1>wane są i ceny, (Możl.i• 
wości polskich turystów ni.e zootaly, ni·o· 
stety, uwzględnione). 

Z tarasów restauracji rorz-tac'lla się cu
downy widok na słynny las wiedeński 
Janów Straussów i na pa.nQl'amę sam~
go Wiednia „nad pięknym, m·adrym 
Duna.jem". Można tak kontemploowaó 
go.dzi·nami, ale o jedno warto się po
sprzecizać, że Dunaj jest piękny - zgo
da, ale że modry - kładę veto. Jest ra• 
czej sza.ro-sreb.rzysty. - Chyba, że sie 
da wiarę nas'Zemu wi.edeńsk·iemu clce• 
rone, który mówi: „Jeśli o tej porre DU• 
naj nie .iest ,jeszcze błękitny, w po 
tr7iech szkl.aukach win.a na pewno takim 
się wyda"„. Co do teg.() nikt z nas n.la 
ma wątpliwoślli, zwłas-z;cza, że w i><>bli• 
żu leży Grinzi.ng - sławna dzfolnfoa wi• 
nia.rni. Być w Gri.nzingu i nie wpaść na 
lampke Heur:igera, to tak, jak być w 
Neap·!>lu i„. 

O Grinzfogu jednak P<l'tem. 
Jest już późno. Powoli .zapa.4a 

zmLerzch. Robi się chłodno. Uprz.ejmy 
lciero'Wc.a auwkani pożycza mi swej 
kurtki. Wracamy d-o miasta. 

Pod i przed nami świ•atta Wioednia. Ju• 
tr-0 przejctz,f•emy się ullic:ami naddunaj
skiej metropolii. 

LUDMILA GUTKOWSKA 

. owal P. Jaroszewicz. - Dziś 
latwiej mówić o stabilizacji 
niż w końcu mar~ br., ale 
nie możemy dopuścić do za
chwiania uzyskiw:mej z tru
dem równowagi, nie możemy 
dokonać nie przemyślanych 
posumęc, które trzeba by; 
było rok czy dwa lata odra
biać. 

Na krajowym zjeździe trze-. 

ba mówić o tym jak przez
wyciężyć trudności, jak ;po
prawić sytuację w budowni
ctwie. Jest faktem, że źle 
planujemy budownictwo. Mu
simy pLa!l1 państwowy poJPra
wić w ten spo6ćb, aby w przy 
szłym roku za1pewnić odpo
wiednie dcstawY surowców i 
materiałów w sezonie, w o.. 
kresie szczytu w budownic
twie. 

Musimy walczyć z marno
trawstwem i kradzieżami na 
budowach, które przybiera
ją co,ra•z większe ro7.rrJ:i.ry. 
Mamy pretensje do załól'( bu
dowlanych i nasze.go ad<tywu, 
że nie prowadzą powszechnej 
walki z tym zjawiskiem. Ma
my pretensje o marnotraw
stwo materiału na budowach. 
Mamy pretensje do naszvch 
projektantów. że nie ma bu
dowy, na której nie narzc'ka 
no by na projektantów, że 
zmieniają, że mylą się. Są to 
1>pra·ny ni.:o,przyjemne dh. 
nas wszystkich. Trzeba przed 
sięwziąć niezbędne środki, 
aby uporządikować i uzdrowić 
budownictwo. 

Towarzysze wypowiadali w 
dy~ikusji gorzkie, a.le słus.zne 
uw.a.gi w sprawie walki ze 
sr·ekulacją, w sipr21wie m.d
ńiiernych zarobków. w t:[)ta
wie nadużyć, w spraV1ie cen, 

Przede 'vszystkim nadmif'r 
ne zarobki. Jest to s.pirawa 
bardzo denerwująca społe
czeństwo. ekonomicznie nif'
m2ła. Toteż rząd podejmuje
walkę z nadmiernymi zarob
kami -- przede wsz:vstldm w 
najbliższym czas'e będzie za
stosowa.ne wys~kie opodatko
wanie kumulowa.nych zarob 
ków. Powstaje także konie
czność wydania aktu praw
nego, umożliwiającego kon
trolę zarubków obywaiela, 
gdyż dotychczasowe przepisy 
nie doają ta.kiego pr.awa. 

Sprawa cen. Te ceny, które 
zostały t·odniesione przez 
rząd, są ZJl.ane całemu Epołe
czeństwu. Natomiast te ceny, 
które podniesiono w urzemy
§!e terenowym, drobnym, są 
kontrolowane w minimalnym 
stopniu. Zo,stał wydany prze
pis zabrani.ający podwyższa
nia cen. Ale kto pcdnosił c<>
ny? Kto podi·isywał wnioski? 
Często n.asd towarzysze pan-
tyjni, często nasi związkowc.v 
podpisyWa.li te dokumenty. 
To byl niepokonany pęd do 
podnoszenia cen, żeby uzy
skać większ~ aknmulan,ię, że. 
by uzyskać fundusz zakłado
wy. Wszystkie decyz.i·e pa·rtii 
i rządu idą w tym kierunku, 
aby a111i jednej złotówki nie
słusznie za,robicnej nie d.ać 
na fundus.z zakładowy . .Jeże
li stwierdzimy, że odpisy na 
ten fundusz są dok~nywane 
hezprawnie, to te pieniądze 
ściągnie bank. Sądzę, że nas 
klasa robotnicza i zwią2lkl 
w tej aik.cj i t-oprą. 

Lollobrigida 
ma syna 
Znana włoska gwiazda fil4 

mowa Gina Lollobrigidia powi~ 
ła w niedzielę syna. Wiadomotśd 
o tym wydair.zeniu podana ZJ()4 

stała z wielkim ~·ozglosem prze~ 
żądne sensacji pisma miejsco~ 
w·e i koresrp;endentów pras~ 
z,a.:hodniej. 
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Listy do Redakcii Jak wygląda sprawa remontów szkół z ukosa 

Terminy muszą być dotrzymane Dla kogo te sukienki? w Kolumnie 
są • I • • e1en11e„. 
Przyroda udziellJa Kolumnie 

wszelki.eh warunków na mlejscn· 
wość uzdrowiskową. Plęknv so~
nowv las, balsamicme powietrze. 
DQ i„. woda. 

Kolumna więc tłumnie !est ocl
wied.zana przez łodzian, pragn'!
cvch ch1>ćby w dni świąteczne od 
począć na łonie przvrody, zacz<Jrp 
ną~ świeżeqo powietrza, a przy 
6łonecznef poqodz.le i opalić sle. 

Ale nie tylko pięknem przy-ro. 
dv sfe żyje. A o tym w Kolum
nie zapomnian1>. 

Zaopatrzenie szwankufe. Za 
mało sklepów spożywczych, Tru
dności z mięsem I pieczywem na 
porządku dziennym, A p1> nabiał 

trzeba stale jeździć do Łodzi. Je
dynie z nabyciem alkoholu DIP 

ma trudności. Otrzymuje się qo 
pou wszelka k1>lejnością. Swleżv 

chleb natomiast mo.tna kupić do
piero od qodz. 16 i to kolejka, 
kolejka. W gos1>odzie spóidzlPI· 
czet jedzenie przyrządzane DlP· 

smacznie, potrawy zimne, Perso
nelowi nie zależy cbvba na wspól 
zawodnictwie z prywatni\ restau
racji\, która p1>mah1 odcią!Ja k1>n 
sumentów poprzez smaczne przy
rządzanie posiłków, przestrzega. 
nie czvstości I kultury w obsłu-

111 waniu. 
Poważną bolączka Kolumny !est 

Jeszcze sprawa komunikacji: za
równo PKP, tak i PKS. PKS np 
stosuje oryqlnalnil taktykę: o ilP 
na przystanku czeka wlęksw 

Ilość pasażerów, a zwłaszcza la· 
kich z Walizkami - autobusy w 
ogóle nie 1uzystafą. Z PKP n~· 

tomlast svtuacfa wzedstawla się I 
trochę inaczel, Po-cl<111i zatrzymt1· 
Jil się ..• ale, nlestelv szczególnie 
w qodzinach wleczornvch, nie są 
w stanie zabrać wszvstklch ch1:t 
nych. A co natqorsze, ~e wyczP· 
kiwanie na następny podi\Q od
bywa się pod Qolym niebem. P<>· 
czekalnla bowiem i bufet czynni' 
!i\ tylko do godz. 20, a w okn•· 
:!le nalwlekszeiro nasU.enla ruchu 
KZG przybytek ten zamyka n~ 
trzy S'J)ustv. C<>§ tu nla w porzą<' 

ku„. 1 leszcze tedna sinawa, chy
ba najwa1niejsz.a, a zupełnie za. 
nledbana: bezpieczeństwo kąpieli 
W dn, 14 lipca w ciągu dwóch 
nodzln topiły się czterv osoby! 
Tylko trzy z nich zdołano uralo· 
wać, w. s. 

Wakacje osiągnęły LSWÓj 
pWllkt kulminacyjny i dzieci 
korzystają z nich w pełni. Od 
1 września wrócą do nowych 
szkół. Może nie tyle nowych 
ile nowowyremontQWainych. 

Większość remontów w s:?Jko 
łach lóclzkich wyiko1niują posz
ezególne dy.rekcje Miejsikiego 
Przedsiębiorstwa Rernont.owo
BudowlJ3;nego. W br. roZ'P()cze
to remonty ;onacznie wcześnieJ, 
niż miało to miejsce w ro1m 

PIH działa 
Pracoowndcy L6dzkiego In

spElktcmtu PIH zanotowali 
daJsz~ wypadki oszukiwamń.a 
klientów w sklepach. Oto me
k.tóre z nich: 

Do skl.€1PU MHD l1J!' 936 ·(Piotr 
kowska 83) pr:zys'Zledl tran.sPort 
k<A..<\Z\llek olimpijek I gaturuku 
w cen.iie zł 42.50 i 32 zł ocaz 
II gat. w cerue zł 28.35. Kie
rownik 5ID1epu A. Saikiewa 
wr:w: z żoną orarz: ek:spedlientką 
H. SpiewaikoW1Ską sip!'"ZledawaJ:i 
ko=1kll II gat. w cenie zl 
28.35 po 32 zł, a k-OISZuThi w ce
nie 32 zł po 42,50 zł. Aby ku
pujący IJJi.e :robaczył rneczyw>i
srej oony i gaituiniku, pourywali 
etykietki. t.a.brycl7Jne. 

Ki.erown:iic:zik.a skloe.pu „Ba
=" l1J!' 6 (Piotrl.oocw.s.ka 317) o
trzymała tzw. resztki ma,teria
lów z wyZi!1acwnym metrażem 
1 ceną. P.r7Jell'lli.eI'!ZYla. 0<na po
nownlie k.a.żdą resiztkę i UJSJta
lila „swój" metr.aż więkisz.y o 
~15 cm, 

W lii<p<:u pra.oownd.cy Inspek
toraitu PIH wspólniie z funkcjo
nall"i'tlS'Zlllmi MO prZie1prowadenli 
akcje kontrolne w halach tar
gowych, na ba~rach, „ręcz
niaku" n„ ZieJ.<J1nym Rynku o
ra.z Placu Niepodległości. 
Draistycm.iej.s<Ze sprawy Siki.e.ro
wano do Piroikuraitucy. Oczysz
crono też w dużej mierae głów 
noe uldiCle miasta z handlal!'ZY 
sprrzie.diających nielegalnlie róż· 
nego rodzaju a•trakcyjne arty· 
kuły wylrupywairue u,prz.edni.o 
w sklepaich, 

Ele. 

Kilka pytań „Dziennlka" 

Odpowiada Ryszard Ciesielski 
kelner restauracji „~ródmieiska" 

- Jak często używa pa.n powiedzenia „kolega"? 
- Z.nam 1JeJn stacy kawal o ke1nerach, ale muszę pa[lU 

powioedzioeć, że niewiele w n.im piraiwdy, przy:na.jmniej, je
śli chcdizi. o na.szą re.sitaurncję. Ja rzeczywiście. c2'..a6!ami 
używam tego s.lowa, ale tylko wtedy. ieślii. 2JWra.ca się do 
ITlU'lie gość .sd€dzący przy stciliiiku obsl:ug.i.wamym p.rrziez ko
legę. Nie mogę przecież wchodizić koledze w jego rewir 
i nie lu.bi.ę też, ja1k ktoś wchodzi w mój. 

- Oey zda.rzym się pa.nu kl-edy czekać w restauracji n.a 
obla.d? 

- Tak. I to ni-erarz: dość długo, 
- Oo pan wtedy myślał? 
- No có:':, denerwowałem się jak kaidy głodny g<:>ść. 

Nie zaw.se.e jednak takie czekacie jest z wmy kelmtera. 
Np. w „Hakoe": tam się przeważnie C7.eka dość długo, 
gdyż pracę hamuje windia dowożąca dania z kuchni rua. 
salę. 

- Ile godzin dziennie pan pracuje? 
- Przeważnioe 8, a,1.e d10<ić in'be[lsywnrle. 
- Oey ma pan c~ zjeść obiad? 
- Nie. To zn. zjadam go, równocześ.n!.9 pracując: w dr<>-

dzie z kuchni na eialę. W ogóle cały ooeń pracy sp~m 
na fOII'\SX)Mfnym mair&ZO-biegu między kud1niią, salą i bu-

fetem. • bi? 
- Ile kiJ.ometrów dziennie w tein s))-OSob pan ro · 
- za'rarz:, zaraz, muszę polict.yć„. N:°, jaik.ieś. 15 do 20. 

z tym, że jest to mairStZ dooć wYCZ«PUJący, gdyz sta•le ma 
się zajęte ręce . 

- Ja.ką ilość dań potrafi pa.n jednorazowo donieść na 
salę"? 

- Os.iem dań drugich. 
- To znaczy, że ma. pan dużą wprawę? . . 
- Tak. PraCO<Wał>em już przecież 17 ]a,t w „Tiv?li"• .a 

pr?JE>d wojną w „T.arorini.e"„. Uwa~ joednak, ~. nie 
ilość nia"lianYCh jedn'llOrarwwo dań świtadczy o k.wail.i.fika-
cjach kelnera. 

- A oo? 
- PrZ€die wszystkim sz;yblkia, l,lip['Zejma ob.s.luga gocścia 

i elegaaick:iie podaru.e.. 
ROtma:Wial: M. G. 

Do jedniej z ostamnkh rozmów (z dzie.1.ni.cową linstruk
to!rką pdo,ż.li,ych, p. Marią Kawk<J<Wą) wkradła. slę pomy~
ka, spowcdow.al!l3. - jak to czasiem bywa - prze.z chochli- . 
ka drukarsikiiego. Przy pnepisyw.aniu tekJStu wypadło py
tam.ie: „A czy n~emO<Wlęt.a miały wlooki?'. OdpóWiedź na 
nie br2l!l1.iiała „P1'71€1Waż.n:ie nie". T:Ymczasern chrehlik u
mieści! tę odpowiedź po pytal!liiu: ,,A czy jakieś ni.emowlę 
szczególnie się parn.i po<l1ohało?". 

Oczywiście p. Kawkowa zachwyca się z re,,<>-uly k.ażdym 
<lziieckiem i oświadcza, że v;iliele niemowląt jest wręcz 
przieś1icznych. 

Za tę p.omylkę przepraszamy zall'ówno p. Kaiwkową jak 
! czytelników. 
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ubiegłym. Np. przy ul. Nowot- zydium Rady Na.rodowej Chcialam sobie kupić su
kienkę. Zwyklą, kretonową 

sukioo.kę plażową w ?akimś 
pastefowym, slonecznym ko
lorze. Po dlugiej tvędrówce 
po sklepach konfekcyjnych, 
niestety, niczego odpowied
niego dla siebie nie znala
zlam. 

ki 105, Perla 11, Więckows.lue- dzielnicowych rad na.rodo-
go 41 i innych. Ogółem remon- wych. Nadzieje te w1ązemy 
tuje się na terenie Łodzi 134 zwłaszcza z remontami wyko-
obiekty szJkolne. nywatnymi przez MPRB. 

W tej liczbie są również 
przedszkola, domy dziooka ! 
S1Z1koly specjailn.e. Wszystki.e re
monty w myśl porozwmienia 
z Zarządem Budownictwa Ko
mun:alnego winny zakończyt 

się do dnia 25.VIII. br. Termin 
ten jest wiążący i mamy na· 
dzieję, że będzie dotrzymany. 
Dzieci - jak wiadomo. nie hę 
da mogły czekać. z nauiką. 

Jedrmk nie WS'Zędzie sytua
cja przedst<rwia się dobrze. Pe
wną obawę budzi tem~>0 robót 
przy uL Więckowskiego 41. 
Remontuje się tam budynek li
ceum TPD XV. W sz:kole tej 
poza remontem !kapitalnym do 
budowuje się nową aulę, która 
przeznaczona będzie już od 
nowego roku szkolnego na sa
lę gimnastyczną. 

Ostatnie spotlkanie dy.rekcji 
szkoły i przedstawicieli Wy
działu Oświaty z wykonawcą 
robót wykazało, że prace te o· 
późniaJą się. Dzieje się, tak nie 
tylko wpra1wdrzie z winy wyko
nawców, ale i z winy zlecenia·· 
dawcy tj. dyrekcji SIZlkoły, któ
ra spóźniła się z dostaircze
niem niektórych szczegółów 
dokumenta·cji techniczne.i. Mi
mo tych trudności termLn wy 
konania robót powinien być 
dotrzymany. Kło:poty są rów
nież z budynkiem przy ul. 
Więckowskiego 13, który Wy· 
dz'.ał Oświaty otrzymał i:•o biu 
rze Mia•st()[)rojektu. Część par 
terowa był:a już w ub reku 
7~jęta przez szkołę, reg.ztę zaf. 
budyinku oddano dopiero w br. 
na P-OCzą!Jku lipca. Wskutek te· 
go - mimo znaczaiej moibi
lizacj'i ze strcmy wykonawcy -
remont tego budynku ulegnie 
opóźnieiniu. Zalkończenle prac 
przewiduje się dopiero na Jrn
niec grudnia br. 

Ta.kich 01Późniających się 
spraw jest dużo więcej. Chod,zi 
jedna1k o to by pozostałe remon 
ty budynków szkolnych były 

wykończane w tempie przy
śpies.zonym, nawet przed teir· 
minem. Umo-żliwi to bowiem 
właściwe przygotowanie budyn 
ku na przyjęcie dzieci. 

Są wszelkie dane po tern.u. 
ze terminy rem~ntów s·z:kół zo
staną ostateczmie dotrzymane. 
Czuwają nad tym p~edstawi
ciele Komisji Oświatowej Pre-

płacimy 
wodę 

W odpowiedzi na notaitkę pra· 
sową pt. „Trzy r.a.zv dlaczego", za. 
mies·zczoną w 161 numerze „Dzien
nika Łódz.kierro", Łódzki Za rzą c! 
Ha•ndlu zaw1ci:clomil nas, że wyda
no polecenie dyrekcjom deta•lic,. 
nym o umieszczeniu na widocznym 
mie·i·scu aoktualuych cenników n? 
napoje ch!1>dzące. 

Ceny na wodę sodową są na· 
stQpujące: woda sodowa w 57.klan· 
kach o pojemności 100 cm sześc. 
- 0,20 zł, o poiemn. 200 cm sześr 
- 0,40 zł; woda sodow.a z sokiem 
w S2lklance o pojemn. 100 cm sześc 
z 15 cm sześc. soku - 0,50 zł, w 
sz,klance Q pojemn. 200 cm sz~śr 
z 30 .cm s.:1Jeśc. s<>ku - 1 zł. Wncln 
zwylkła w sz:kla.nce o pojemnn<d 
!OO cm sześc. z 15 cm sześc. s<>ku 
- 0,30 zt, o po jem n. 200 cm sześc. 
z 30 cm sześc. soiku - 0,60 zł. 

Poważną obawę budzą o
biekty szkolne remontowane 
przez łódzkie spółdzielnie pra
cy, bądź też pomocnicze spół
dzielnie. Brak materiałów bu· 
dowlanych, dostatecznej ilośrJ 

siły roboczej i brak zrozumie· 
nia dla istotnych potrzeb s7ko 
ły - powodują, że roboty te 
przeprowadzane są dorywceo i 
w tempie barozo wolnym. Naj· 
gorzej przeds1:awia się sprawa 
budynku przy ,t\l. Kościuszki 
54. 

Ogólnie jednak ocen5.ając te 
gorocZITTą aikcję remontów szkół 
trzeba przyznać, że przebi.ega 
on.a mimo wszystko lepiej niż 
w roku ubiegłym, co jest niE>
małą zasługą.głównie MPRB, 

(lg) 

Z ostatniej chwili 

Jako ostatnią deskę rat1m
ku upatrzylam sobie dom o
dzieżowy MHD przy ii!. Pi.otr 
kowskiej 87. Tiita? bowiem. 
już na wystawie przyciq.pa.lu 
oko śliczne sukienki plażowe 
uszyte z tzw. „kory". Rado.~{: 
moja nie miala granic zwla
szczo., że cena ich - 96 zl za 
sztukę - byla dostępna dla 
przeciętnego śmiertelnika. 

PoprosHa.m ekspedientkę o 
tę „cytrynową" i rozpocze
łam przymi.erzanie. 

W dolnuch „partiach" sn
kienka leżala bez zarzutu. 
Niewi.elki klosz ozda.biału e
fektowne kieszenie umiesz
czone nisko, tak, jak naka· 

Nad Nerem, Wartą i Pichną„. 
Osta.tniie, dlugiotrwał.e deszcze Sl>O'Wod.owaly wylew rzek 

i strumieni w naszym województwie. Mieszkańcy wiosek po
l&ilonych nad Nerem, Wa.rtą I Pichną twierdzą, że już na prze
strzeni kilkunastu lat nie było takiej P<l'Wod7Ji w okresie letnim. 
Sytuacja t>(}Wod:r.iowa jest na.dal poważna., aczkolwiek wezbra
ne wody powoli już ustępują. 

A cttu nasze zdjęcia z nielt tórych miejsoowości 
dębi-ckiego, zag1'0'i'Amych powodZlią.. 

W ten sposób mieszkańcy qrom. Lubola przechodziJI w siódmym 
dniu powi:>dzi Pl> zakupy do Po:czniewa. Przedtem można było je· 

dynie prze·plynąć lód·k<1.„ 

Gdzienie9dzle woda wdarła sit! na krance pól z mendlami żyta. 
Jest to takżo przejaw niedbalstwa niektórych rolników: zatoplo· 
ne żyto można przecież w cląnu kilku minut przenieść nieco wy
żeł, !Idzie woda nie ma dostępu. Na zdjęciu: stojąco w wodzie 
1>d kilku dni mendJe żyta nalPiace do [edne!Jo z rolników ze 

wsi Złotniki. 

Wylew rzeki Pichny kolo Popow4. 

zuje ostatni krzyk modu. Nrt 
tomiast góra? Nie, tego się 
nie da opisać. Tę „górę" tr?.P. 
ba zobaczyć na wlasne oczu. 
Coś, co nazywa się popular
nie kotnierzem. sterczało na 
wszystkie strony. Przez kil
ka minut próbowalam ten 
„efeictowny" kołnierz jakoś 
do szyi dopasować. ale ntP.
stety, mój trnd nie dawał 
żadnego rezultatu. 
Po.~zątkowo e1cspedientk1J. 

starala mi się wmówić, że su 
kienka leży doskonale na o
sobach o tzw. pelnej klatc:e 
piersiowej. Jednak gdy jej 
oświadczylam, że pelna klat
ka piersiowa idzi.e zazwyczaj 
w parze z tuszą w biodrach, 
zdezerterowala. 

- .Nie mogę, proszę pani, 
sprzedać żadnej z tych su
kienek - oświadczyła mt "" 
tajemnicy. - Po pr.zymierze
niu każda klientka rezygnuje 
z kiipna. A gdyby byty dobrze 

iiszyte, uporałabym się z ni• 
mi w ciągu jednego dnia. 

Jak się okazalo, produc:e-n• 
tern tych uroczych „dziwolq
gów" jest lódzka Spółdziet·1 
nia Pracy Konfekcyjno-Bie· 
liźniarskiej im. Jaros!awa. 
Dąbrowskiego. 

Do niej też w imieniu nor 
malnie zbudowanych lodzia-· 
nek kierujemy pytanie: „Dta. 
kogo te sukienki?". 

(St) 

~,Kukułeczka" 
wykukała 

Na XV grę „Kukułeczki" 
wpłynęło 501.955 kuponów 
11a łą.czną sumę 1.505.865 zł. 

Z tego: 
Na nagrody I stopnia (za 

5 trafień) przypada suma 
150.586 zł i pozostaje po· 
większona. o kwotę 52.530 
zł, tj. 25 proc. od sumy na
gród I stounia wylosowa
nych w XIV ciągnieniu. 

Łącznie zatem kwota ns 
nagrody I stopnia wynosi 
W5.116 zł. 

Na ·nagrody II stopnia. 
przypada 150.586 zł, III sto 
pnia - 225.800 zł, IV stop
nia - 225.880 zł . 

We wczorajszym ciągnie
niu wylosowano numery: 
17 - 39 - 44 - 76 - 87. 

podpalić 
magazyny 
aby zatuszować 
nadużycia 

W wyniku przieprowa.dOO.nej 
prZP...z <Jtrg3tlla MO Jrontrol:i w GS 
w Buczku pow. La<sk, oka.zalo 
się, że po[X'łn.iono w tej &pól
dzioelni nadużycia sięgające kwo 
ty 550 tys. zl. 

Nadużyć dokonały: główna 
księgowa Alina Sujecka, ks.ięgQ
wa Ge:n-0,wefa Blo:::h i kointystka 
Zofi.a Owcz~,;:.ek. W toku <locho 
d.Ztenia us:talono równteż że dla 
zatarcia śiadów pu~tępsitwa 
Pla.nowaTuO, podp·alenfo magazy
nów GS. Po•dpalenia podjął się 
m.a,gaz}n.ie<r - Jó:z.ef Bloch. 
Prze~tępcy staną przied sądem1 

Foto: L. Olejnicza1' 



.WAŻNE TĘLEFONY 
Pogot. Milicyjne 253-33 
Pogat. Ra.tlllnkowe 254-14 
Straż Pożarna 8 
Kom. Mie.isill:a MO 29?.-22 
Miejski Ośr. Infor. 359-15 
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. 59. Zielona 28. W&ehod- dziwnego - wystawa j€St bar- wanum podz~w1amy rown r-owil bnuszmemu i plamilst.emu 

la) godz. 20 „DwaJ MLODA GWARDIA (Z1e TATRY (Sienluew1c7.a 40) nia 54 Lima.now&lde- dZJo ciekaiwa, moż.na tu i;oba- ' królową ryb - zaglowca ~a~ dokonywane będą od 21.l lipca, w 
mężowie pani Marty", loina 2) „Kanał" doizw. „Salto mortale" dozw. go 37 · czyć około 50 ro•dllajów ryb. le. C1-dna ta rybka" pochodzi punkcie sz.czepie.ń przy ul. Piotr-
gościnne występy M. cd lat 

14 
g. lO, 
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14
· od la.t 14 g. 16· 18• 2? AS· Al. Kościusz.kl 48 w usta.wionych wz.dluż ścian Polucln.i.oweJ Amerjk:i. kowsk.iej 190 w goda.i;nach od 10 

Bogdy i. A. Brodz!SJ'..a 16, 18, 20 TATRY - LETNIE .lll. pełni' stałe dyz'ury nocne · · · st d 16 ~n c-"'-'~n~ić z WYJ~tkiem 
Od akwariach m1oe:nią su.ę wszy - Inte.~·•,tiJ'ącyrn - 1--·~=m wy- o . .,,., VULJ•~~~ ... JARACZ.!\ (Jaracza 27) MU'lA rPabianlcka l7:ll Sienkiewicza 40) „ - · ··~~ """'~ ś · t 

n.. ż b I · 1 " d od l t kirni ko•lorami tęczy rzad:kie ~tawy J'est. boJ·~·~;,•- WJ·e~lt<>-. n.ied.ziel i w1a. g. 19 „ ... „era e ra- Sta.w ta o zyc e rodzeni" ozw. a DYŻURY SZPITALI ~ - ~ ... ~"' 
oza" do'l'JW. od lait 14 g. 16. 18, e:. 21 - kino czyn <J<k,a,zy. W joonyrn z akwariów pLetwY żyjący w Kamoodzy i ---„ 

TEATR MLODEGO Wl- Hl. 20 ne tylko w dll.I pogod Położnic.two: Bałuty, plywa bY19trzyk neonoiwy, ży- Syjamie. W Kambod~y ~~u- Qdczył W ŁDK 
DZA (Moniuszki 4::i) PIONIEr. rFranclszkań- ne. Ruda - S:zipit.al im. dr I jący r górnym dorzieczu Arna- lame są walki boJOWil!ltow 
g. 19.30 „Nina" (goś- ska 31) „Na rozdrożu" WISf,A (Tuwima nr Il H. Jordan.a, ul. Przyro- zonk<i. Rybkę tę sprowadrono wielkopłetwych 
cinne występy .te- dmiw. od lait 16 g. Traviata" dozw. od' ct111icm 7; Pole<>ie i część do Polski w 1937 roku, ale do- Oprócz ryb na wystawie.<> 
atrów dramatycznych 15.45. la, 20.15 i~1t 16 g. IO. 12, 14,lChoje n - nacj.e1n.tk.i z piero po wojn.ie udało się ją bejrzeć można aksolotla. Dz1w-
z P>omainia) . POLONIA (Piotrkowska „Wielkie manewrv" Poradlni „K" przy ul: u na.s rozmnożyć. ne to zwierzątko żyje w wo-

W dniu dzisie jszym, 30 llpca, ~ 
!ł'Odz. 19, w Łódzkdm Domu Kultu• rv (ul. TraU!ł'Ulta 18) red. Piotr 
Goszczyński WY!ł'iosi odczyt pt. 
„Powracam z Ameryki" (Urugwaj. 
Chile, porty Europy zach.). Wstęp 

OPERF:TKA (Piotr1iiow- li?) Ga.nga" dozw od do:ziw. od lat 16 i· 16, Przybyszew.<>kiego - SZ'P1 Podobnie trudna je.st hodow- dzie w postaci larwy tak dlui;(o. 
ska 243) g. 

19
·
15

," ra- lat j'4 g 11 13 15 17 18. 20 tal im. dr Madurowicza, la rasbora kl1inowego. Spośród az· ~"A -~"rnie substam:ji za-
bia. Luxemburg' 19' 21· ' ' ' ' Krzemieniecka 5· Sród~ ... _, ,_,__ · ·=~ """""' 

Poz.ostałe n.i.ecz.ynne, · . . WOLNOSC. rPr:z:;:byszew mieŚcie, Stairo~1ejska, innych ryu=c c"""""iwy Je<>t ga- wierającej gruC'1JOl ta.rc;;ycy. 
_ POK(!.J (Kazimierza ~? sk1ego lu) „Dz1ewczy- Widz.ew i pozostała. część tun>ek pi•elęgn.ic. Na wystaw.ie Wtedy przieobra.ża &!ę w jasz- k wolny. 

„TaJna. drukarnia. na i dąb" dozw. Oll Cho1kn - pacjentki z można z;obaczyć Wka jego czura lądowego. Na obozy harcers ie 7• l(,INĄ • d=w. od. lat 14 g. lat 16 g. 10. 1·2, 14, 16. Porad1t1'i „K" przy ul. przed>Sltawicieli, m. illl.. piclęg- Int~~·J·ąca ta wystawa zo-
15.30, 17.30, 19.30 Hl. 20 T ,--?ni'czei' _ Sz,tJrii(.a,l im. =~u 

t ń k1 178) '-"""'~·· · stala zorgainizowana pr.zez PoJ-
BALTYK CNaruto,mcza MAJA; <Ki i s .ei;:od n WLOICNIARZ rPróchni- dr H. Wolf., ul. Łagiew- ZeLran1'e Kom1'łełu FJN ski ZwJąz.ek Miłośników Ak-

201 „Syn hrabie!f-o Mon „~z.l{~p-e ~4 rue ~ ~~t ka 16) „ł'ernand Cow- nicka 34/36. li war1ow w Lod.rzii. Wystawa 
Komenda Chorąqwi Ziemi Łódz 

kiei przypomina, że w.viazd n~ 
obóz zuchowy do C•~phc na•stąp1 
w dn.iu 3.Vm. br. z Łodzi. Zbior: 
ka w lokalu Komendy Chmągwi 
(Jaracza 45) w godz.iJnach prred· 
południowych. 

te Christo" dozw. od wiada <lo:ziw. boy" dozw. od lat JB Chirurgia: I Klini~a Ł , d , p I · 
lat 12 li(, 10, 12, 14. 16. 014 g. 16,(Rl8, 20sk 84) g. 10, 12, 14, 16, 18, 2{) Chirurg., ul. Wigua:y 19. 0 Z -- 0 e 8 le jes.t baroiz.o pouczająca i org8:-

R MA zgow a ruzaitoczy chcieliby, aby obeJ-
18· 20 O SLnha Moca" ooz;w ZACHĘ'.('A (Zll:ierska .26) Interna: Szpital im. Komitet Frontu Jedności Narodu rzala j'ą mlod.ZJież szkolna. 

DWO[;_?_. WE (DF~r~~ ;;,d lait 12 g. 16. 18. - 20 „Witaj nam, Mr. Mar- N., B~rlkkiego. ul. . Kop- Dzielnicy Poles•ie zaw.iadamia, '!P. Pon.i"'waz· jednak od 1 wru>-
Ka -

1
> - " a.~ sha;ll" dloo:w od lait 12 c'U1'9kwgo 22. I Klin. w dniu 2 sierpnia br„ o godz. 18, •=-

13-stka'', „Nieuda.n:a. u SO.l IJSZ INowe Złotno\ lt 16 18. z-O La!'Vngologla.: Sz:p!t.~1 w sali konferencyjnej przy ul. An- &nia pla.s.tycy organ!Jz:Ują .W. Natornia•t obóz drnżynowycb 
w Suleio·wie raz.pocznie się, W 
dniu 1.Vlll. br. ZbiórU. w lll!eJ• 
scu obozowania. 

kiełka" /Z. 9. IO, 
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• 
12 

,.Ró:l.e dla Betti.ny" · ' • * • im. dr Piro"O<Wa, ul. drzeia Struqa 26, odbe.dzie s i ę 01pt tvm w.kalu wystawę oeranu~1 
19 20. 21. 22. : 19 uwaga: Repertuar si»- C2lan~ a zaprasza wszystk ich d:malaczy· nc:i· leć nad udostepnrleniem illlilej 
13, 14, 15. 16, 1
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· d·ozw, od lat 12 e;. 17, Wól • k 195. I ne zebrame mfo.rmacy1ne, na k.tore kielecki-ej, naleilałoby pomys-

GDYNIA (Tuwima nr !il rządzono na podstawie Okutistyka: Szpital Im . tychczaisowych Teren.owych ~orni· ~"li na wystawJenie ryh.. I 
Program dla naimlod· STUDIO (Bvstrzycka 

7
-
9
1 komunikatu Okręgo- dr Jonschera. ul. Milio- te.tów Frontu Narodoweao Dzteln1· ~ Il. szych „Niebezpieczfla „OM.rowniea." dQZW. H. 

ewawola", „Dwa tako- od. lat 14 li(. 17 wego Zarządu Kin. nowa 14. cy Polesie. 

Doiazd z Piotrkowa kolej•k11 6o 
Sulejowa - dll'lej u z.na.kaillli 
Kom.endy O!xnu. 

m PRAcowN1cv poszuK•WAN• 111 
TECHNIKA normowania na roboty lnstalac.vj 
no-hydrauliczne, i elektryczne, techników ·bu
dowlanych z długoletnią r·rakty.ką, kierownika 
stolarni, ślusarni, operatora na koparkę, ślu
sarz~'-spawaczy, lastrykarzy, malarzy, mur:i
rzv cieśli oraz księgowego (ą) zatrudni Łódz
kie' Zjednoczenie Budownictwa. Przemysłu 
Drobnego w ł,odzi ul .. Sło~iańs~a. ?-7. Zgło
szenia przyjmuje ~kcia zatrudnieni.a. 

INŻYNIERA konstruktora, pracO\Vnika z WY· 
kształceniem średnim-t~hnicznym n.a stano 
wisko rozdzielcy oraz 4 strażników do straży 
przemysłowej, 2 robotników do mag.az.Ynu. i 
2 robotników do rozdzielni - zatrudm Wi
dzewska Fabryka Maszyn Włókienniczych w 
Łodzi ul. Armii Czerwonej 89. Zgłoszema 
przyjmuje dział kadr w godzinach od 8 do 15. 

DWIE sprzątac2Jki biuro.we oraz jednego dozorcę 
zatrucnia od zaraz Za.kłady Mechaniczne im. 
J. Strzelczyka w Łodzi. Zgłoszenia przyjmujt! 
dział zatrudnienia ul. Wólczańska 178. 

KIEROWNIKA laboratorium oraz in.sipektora 
kontroli techniczne.i zatrudnią cd za.raz MieJ
skle Zakłady Bet-0nia.rskie w Łodzi ul • .Demo
kratyczna 89-91. Wymagane są kwalifikacje· 
znajomość i długoletnia praktyka z zakresu 
technologii betonu i produkc:ii prefabrykat.Ó\'' 
budowlanych. Warunki pracy i płacy do omó
wienia na miejscu. 

STOLARZY na bidła, stolarzy warsztatowych, 
pomoce mura.rskie, robotników, przykręcaczy, 
przędzarzy, obciągaczy, wrzecioniarki, prządki, 
tkaczy oraz uczniów na tkalnię, przędzalnię 
i stolarnię zatTud.nią natychmiast ZPB fm. 
F. Dzierżyńskiego w Łodzi. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje dział personalny Łódź ul. Piotrk(•
wska nr. 293-5. 3729-K 

KIEROWNIKA spółdzielni poszukuje Wielo
branżowa Spółd'tielnia Pracy Usług Rzemieśl
niczych. Wymagana praktyka i kwalifikacje w 
zakresie budownictwa. Oferty z życiorysem 
składać w Biurze Spółdzielni Wielobranżowej 
w Łowiczu ul. Bieruta 6. 

INŻYNIERA-meehanika (najchętniej o spe
cj.alnośd chłodnkzEj) na stanowisko kierow
nika działu techniczno-produkcyjnego od 1 
sierpnia br. przyjmie Przedsiębiorstwo Re
montowo-Montażowe Handlu Wewnętrznego w 
Łodzi ul. Oa-rodowa 6. 2733-K 

MASZYNISTKĘ wykwalifilrnwa.ną z.a•trudnią 
natychmiast ZPW im. N. Barlickiego. Ziilosze
nia przyjmuje dział ikadr w Łodzi ul. żerom
s.kiego 108 w godz. od 7,30 do 15,30. 

KIEROWCĘ mechanika zatrudni natychmiast 
S1'-nia Pracy „Elektromechanik" w Łodzi ul. 
Więckowskiego 54. Wairiur.iki do omówieni.a. 

TOKARZY, frezerów, uczniów na rewolwe-. 
rówk1 ł sprzątaczkę do łaźni zatrudnią I 
natychmiast Południowo-Łódzkie Zakłady 

Remontu Maszyn Przemysłu Włókienni-
czego w Łodzi ul. Armii Ludowej 25. 

3763-K 

MONTEROW c. o. wod.-kan. gaz, mura 
rzy, cieśli, i robotników nie wykwalifiko
wanych zatrudni Spółdzielnia Budomonta.ż 
w Ł1>dzi, Mickiewicza 15. Dla zamiejsco
wych kwatery zapewnione. Warunki w-g 
układu zbiorowego w budownictwie. 

3746-K 

WOZAKOW parokonnych z wozami szty
wnymi, posiadających. uprawnie:iia prze
wozowe na terenie miasta ł,odz1 - zatru
dni Miejskie Pr.zedr;iębiorstwo Robót Dro
gowych w ł,odzi ul. Piotrkowska. 17. Zgło
szenia przyjmuje d2li.ał technicw.y w l(odz. 
-?-US, tel. 279-30. ·~!7_44_::-K 

Zamknięcie ruchu kołowego 
W związku z przebudow~ ul. Andrzej~\ 

Struga Miejskie Prze.:lsiębtorstwo Robot 
Drogowych w Łodzi zawiadamia o zam
knięciu ruchu kołowego na czas trwani.;:„ 
robó-t od dnia 30.VII. do dnia 30.X. 1957 r. 
n.a oddnku od Al. Kościuszki do ul. Gdań
skiej. Obja~d ulicami bocznymi. 

ZGRZEWARKI DO MAS 
TERMOPLASTYCZNYCH 

(serii ZDK o mocach 100 W i 400 W) 
WYSOKIEJ JAKOSCI, w luksusowym 

wykonaniu P Q LE CA JĄ 
odbiorcom uspołecznionym i prywatnym 
Za.kłady Wytwórcze Urządzeń Elektrono
wyąh T-12, Warszawa-Zera.ń, ul. Modliń 
ska 6. 

I KUPCY-RZEMIESLNICY 
Dnia 1 sierpnia 1957 r. otwarta zosta,nle 

w Łodzi przy ul. Próchnika 13-5 
HURTOWNIA 

następujących branż: 
Konfekcja. dziecięca. i młodzieżowa 
Galanteria. li;aletnicza I z tworzyw sztu
cznych 
Obuwie z ma.s plastycznych 
Przybory do szycia i art. im pokrewne 
Artykuły fryzjerskie 

ASORTY!\iENT BOGATY - I 
. stale nowości na składzie 

Składnica Skupu Drobnej Wytwórczości 
A. WILDE Łódź, Próchnika 13-5 

1 MOTOCYKL „IZ" 49 !"-----·""!"~ 
G!PT'Zled.am. Ul. KH1ińskie- I l o_uu 
go 7 m . 25. l~Q-~ G 

MOTOCYKL BMW 350 CZTERY pokoje z ku.eh 
ccm, tokarnię do drne- nią z wygodami, gaz., !a 
wa z wl.a1S1nym napędem zienka w śródmieściu 
(nową) - SJJrZJ~am. (llO m kw.) zamienię na 
~azur&l{a 3. _ _ ~<>~ dwa razy po dwa ~<>
MOTOCYKL SHL sprze je z kuchni~ ;z. wygod.a
dam. Wiadoimość ul. mi. Oferty Brnro Oglo
Obr. Weste.rpla1tte 15 b szeń. P.i.<>trkowska 96 
m. 5, godz. 20. pod. „ 11657" 
SAMOCffoD malolitra- ·SAMODZIELNY, ~Y 
żowy sproedam. Ul. Ko- pokój z kuchnią - w 
permk.a. 34. Tyg.iel&k.a.. prze.dwojenn::ych. blo.!mch 
Oglądać od godz. 16._ wygody za:rruei:.1ę na sa 
SAMOCHOD 01Sobov;y modz.ielny pO!lcoj z kuch 
marki „Ha1ruoona•g", stan nl<\ wygc.dy do II pięfa·a 
dobry _ sprzedam. Wi.adomość Na.rutowii<:za 
Lódź, KQ1pern.ika 59 m. 11 '.!_5 m. 6._g~z. 16-20 
SAMOCHÓD ·- „MEIB.CE- MIESZKANIE~zd~ 
DES" V 170, motocykl Ę;twern zamienię na po
DKW 350 NZ, maszynę ikóJ luib dwa 1ść ~~ 
dams.ką - siprziedam. stwa. WJ.adOITl(l· 
Łódź, Pabian'ick.a 44/21. na_38 --11960 

PRZYCZEPĘ-motocyk10:. SAMOTNA paini mlooa, 
wą ba[xlJW lekką sprze- ku~turalna, ~ukuje po 
dam. Lódź. Abramow- koJ.u s1.11~lo.k~~;~~ 
ski.ego 5/16 od. J?iodiz. 15. na.J~h~tnieJ z 225-27 

- • . - W'E!JŚC!e<m. Tel 
TRAK j€dnopilowy .. z god.z. 10-18 
placem lub na rozbior- NI-CY k ł 20 m 
kę sprzedam. W.iado- PIW 0 .°' 0 

mość Grobelny. , Ozoc- kw. poszukuJ~. Wa•ru-
ruek woda miejska, ka 

ków. Li~o1padowa_18._ nal~cia i świiaitlo -
NORKI hod.owliaine z dziwOIIlliĆ tel. 260-88 
kla1bkami z powodu · · -·-- · -- ---k~ 
J)Toopiro~adzki. pilniie PO~OJ mały z ucuouią 
SJpr.zeidiam Or101Wsik!i Ju- cz.ęsl:'.1owe wYgpodo,!oJ'eza~z 
. · . mienię na 2 '" 

ham.. SadJlowJIZln•~· .PD<W· ku.chruą w blok.a.eh. O-
oua.t01Ws~1, WOJ. kiel~c- ferty Biuro Oglos7..eń, 
kie, stacJa Kunów Mia: P.iotrkowska nr 96 pod 
sbo. 3780 }. 11976" 
DESKI 4-0 mrn suche ni~ POKO_J_U_s_u-bl-oka.torsk,ie 
d;ro,!.!o sprz.edam oraz ;a: go na ok~ jednego ro 
lwrd€(ll!l 120 b.3sów \rl ku po.s.zuku1e młody, i:,y 
my „Hess" (6.000.- :z.1 · Of ty B' 

• • • T _ Ogl0151Jen PJoU°'kows.!m !!6 
.o:;.taine k tramwaLloOIWY „ .... ~ d • 11957" 
1miisko", 12056 G po " ----
PRACOWNIA P-Oleca MIESZKANIE 20 mkw. 

UJ Pabianicka 167 przy tuowan;)'.. · er i'\Jir'IO I 
direwiniacz.k;i plażowe - pa.r~ b;f ~~ ~~~ 

111 OGŁOSZENIA . DROBNE 111 1 :ziamówie;nia .. Wyp~ai ~i!,ściu. ~oozty ren.100-

:..r..a.. ---·---------------ao. w. od 150 zl. W1ęckow.o;.k:i·e- tu zwrócę . Oferty Biuro 

SPHEHZ 
go _ 44. 11461 Oglooz.eń PiotrkowS!k.a 96 

MASZYNF; rymair.s.J~ą NUTRIE l~ i różne pod „1194:..:7_" _ __,--,--

' 

płaską „Singel!"" i ma- hodoiwl.ane SJOr.zedam. POKOJU z lruchndą -
szynP, tombocacyj.ną lań- UJ. Darniowa 56 orzv- naichętniei w domku 
cuszkoiwą na chodiz.ie - .<•t.arnek Rokicie, Palu- ied!norod.7.iiinnyrn na Ju-

MAGIEL w dobrym sita- sprzedam., W.sch~a 15a, si.alt. 118021 lianowi-e posz;ukuję . Wa 
nie sprzed.am. Wiado- wairaiztait slusa•ski. , · runki do omowienia. -
mość. ul. Lutomierska I NIEflUCHO!'JIOiCI ' Of~rty Biuro 0)?l'os:zień. 
.1'7 _ m._ 3. ___ 120.17_ G j LÓŻECZKO d2J!,ecięce z -_ Piotrkowska nr 96 ood 
BECZKI i butelki od pi- I mate:ra·~em, 2 nocne szaf „1192.2::.'-'-------
wa SJ;lll'2l€dam. Wólczań-\ki, łói'Jko, żyr.a•ndol - PLAC 980 m kw. (Stare DWA pok>oje z kuchn1q,. 
Sika 141 m. 12, od. go.q,z. sprZiedam. Łód.ź, ul. Ki- R-0ltic1e) - sprzedam. służbowy, hol, wszy51tkiie 
20 do godz. 22. lińskiego 40/23. Tel. 275-90, godz. 16-18. W'YJl:OdY. w śródmi·eściu 

6,40-HA z.ioemi orne.i - zam1€!ltie na pOidobrue 
wraz z budyinkami SIPI'lZI:? wiek.s.z:e. Ofert,y Biuro 

P R Z E T A R G dam. Fidala Mal!'ian. Gą- 1 0gloo7.leń. Piot.rlrows.k.a36 
slci oow. Piotrków Tryb .. pod 120łi0. 

W dniu 27 lipca 1957 r. zmarła długo. I 
letnia współpracownica, członek Za.rzą-
du Spółdzielni Pracy im. K. Swierczew
~kiego 

kol. Halina Kajelaniak 
w Zmarłej tracimy oddaną, .sumienru\ 

pracownicę i dobrą kołeźa.nkę. 

CZESC JEJ PAMIĘCI 

ZARZĄD, RADA NADZORCZA, 
PODST. ORGAN. PART. 

oraz PRACOWNICY SPOŁDZIELNI 
im. K. SWIERCZEWSKIEGO 

W dniu 27 lipca 1957 r. po długich 
I ciężkłch cierpieniach zmarł nasz naj· 
ukochańszy mąż, ojciec i brat prze
żywszy lat 66 

S. t P. :.· I I " " 

Józet· Szuflet 
długoletni pracownik Narodowego Ban· 
ku Polskiego 

Wyprowadzenie drogich nam zwłolt 
nastąpi w środę dnia 31 lipca br. o godz. 
17 z kaplicy cmentarnej przy ul. Ogro
dowej o czym zawiadamiają pogrążeni 
w głębokim smutku 

ZONA, SYN, SIOSTRA I RODZINĄ. 

Dnia 27 lipca 1957 r. zmarła 

Maria Moskwa 
cz.łonek Prezydium Zai:lu\du Łódzkiego 
LK ,ooznaczona. Srebrnym i Zl>0bm Krzy 

żem Zasługi. W Zmarłej tra.chny oddaną 
nam całym sercem koleżankę, ofiarną 

dz.iałaczkę społeczną. 

Cześć Jej Pamięci 

ZARZĄD ł.ODZKI LIGI KOBIET 

POKOJU .subloka,torskiel PARYŻAN~ Artysty• 
go j)rz;y rodzinie (d.zi.€1- cz.na Cerowma naprawia 
nica Piotrlrowska - garderobę bez śladu, 
Gdiańsika) - poszukuje Wieckowskiego 6-5, t~.l. 
sam0<1Jny ;inżyndier. Wn- 251-78. 10623 G 
r1.11nki. do omówieni.n. ELEKTROSTAT do zam 

K I N O G K O DzwOl!lić tel. 27.3-08. azowa.ni.a zagralD.'ic:z;ny 
Łódzkie Zakłady Budowy Maszyn PT w Ło· godz. 8-15. PopóVJ_!la. _ lflock-<lru.k) tkanlln. i m-

dzi ul. Wigury nr 4-6 - ogłasza.ją przetarg na; . DWA-duże -pokoje. ku- n_Ych artykułów. - oo-

1) podłącz.enie posesji przy ul. SiedleckieJ podapjerz: ~tli.bli!z~ewj imwia'ado:r:śc3i, 4 eh.ni.a. (okolica parku 19 siadam. Pos.zu.ku_1e w.sipól nr. 4 do rnie,jskiej sieci woqociągowej. Stycznia) z ogródkiem n~ka . z l?k.a1~ i upr!iw-
. l KT · k' _ zamd.en.ię na 2 poko- memam1. Oferty Biuro 

2) podłączenie posesJi przy u · I ins 1ego je, kuch.ni
3

, wYgocty. 01tłOISZ.€ń ~fotrkowska 913 
nr. 170 do miejskiej sieci wodociągowr.i. że z dniem 1 sierpnia br. wznawia Oferty Biuro Ogłosi.en. pod „12028 . 

3) wylrnnanie instalacji wodno-kanaliza- wyświetla.nie seansów filmowych p ·wk:owska 96 pod 

cyjnej na posesji przy ul. Nawrot nr. 108. Nadmienia się, że z kina GKO korzy- id04a~ ( l!!ARl_llE l 
Termin .składania ofert do dnia 10 sierpnia stać mogą wszystkie osoby nie związa- = _ 
1957r. ne z wojskiem. I fflHE J ' 

Dane technkzne odnośnie wykonania w-w Kierownik GKO • Or REICHER spec!alista 
robót uzyskać można w dzia1e inwestycyjnym Łódź weneryczne. - skórnE., 

8 30 · d 14 d 15 MALŻE~STWA ko1
JJ.1'7.V płciowe (zaburzema) 

w godzinach od 7 do , 1 o , ·
0

. · w kraiu i za i.rranica s-g. 
16

_
19

. Piotrkow-
Ofortv należv składać w zamtl:mętyc'h ko- Biuro M.atrvmonialnt-. ska 

14 10
3
6
3 ~ 

r.·erbc•h. z napisem. „Oferta na roboty wodno- D<OMEK 1ednOll'<ld1zinny POKOJU sublokatorskie „Dyskrecja" Wa.rs.z.awa 4 
'd k' h z kl d. - 2 p01ko.ie z kuchlllią - go J;H)szukuję. Warunki &!{rytka 103. Załączyć Dr Jadwliia ANFORO-

kami.lizacy,ine" na adres Ło z ·ic ~a. a ow plac 900 m ikw. - LSOC.Z{'- do omówienia. Telefon znaczek za 1.60 WlCZ s~órne. wenervc-i 
Budowy Maszyn PT Łódź, ul. Wigury 4-6. a.am. Wiad.orność Lódź. 277-98 godz. 16-18 WYTWÓRCY- - bra:iży ne. kobiece 15.30-19 -

Do przetargu mogą przystąpić pi-zedsiebior- .Tukanów, Ma.ckilewkza kan.fekcji dfz.li.ecfęcej ;'· 
0

• Pnkhnika 8 10456 G 
stwa państwowe, spółdzielcze i .P'rywiatJ1c. Z:.i- 39 ldo.iazd tramwaiarni DWA ewentualnie trzy diz:ież.owej i młooiiuŚż(}- NAGLA Pomoc Lekat• 
strz·E!g2my sob~e dowolny wybor wykonawcy 11. 4). l2016 G 

1 
p-olroje, kuchnia, (o du-jw.ej :- gaJanterii, kalet~ sita Lekarzy Spee1all: 

era.z pre.wo unieważnienia przetargu bez i::o-

1 
ż·e.i pow:i•er.zchni). li(az. mc.zeJ, gałan.te'f'n two- stów wizyty domowe 7.4 

da . r pn_11c1 I woda. wygody, IV ple- l'ZYW sztuCJZ!lych, obu- l;itwfa natychmiast tel. 
ma '}:)I'Zyczyn . I\ w tro, w okolicy Placu wia zastępczego, a.rtykn- 2-R.2-R' -„ • . 

Termin wykonania wyżej podanych robót = WO!lności _ zamieniię na łów frvzjen<J11tich. kll'a- Dr WOYNO special1s.ta 
III kwartał 1957 r. POMOC domowa P?- !>. pokoie. rnnilej,sme. O- wieckich · nroozeni aą <.>

1

. skóm•e •. weneryczn,e, z.a. 
Otwarcie komisyjne ofert. n.aistąipi w. dn~u 

1 
trzieobna. w11aict.omos<: f€'t'ty Biuro O'(loszl?ń. zł<J<i.enie ofert dla nowo- burz.erua płc1owe. No-

13 siert·r1.ia 1957 r. o godzime 12 w gabinecie Brzeźna 8 m, 3, gooz. Ploit;rkow&ka 96 J:)olJ•d oowsta.jącei hurtowni - wotki 7 front. 11-13. 
dyrektora. J0..,...20. 120_53 _g „3781'!_, z..~. Bróchnika 13. 17-19. IZ097 ~ 
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Między 
Pragą, Berlinem Ili MISM rozpoczęte 
a Warszawą 
,,zagubił się'' puchar 

Wyścigu Pokoju 
Głośno, nawet bardzo glo 

śno, bylo po Wyścigu. 
Pokoju o tym, że Łódź zdo 
byla po raz czwarty nagro
dę przechodnią za najle
piej zo-rganizowany etap. 

Na wielkim stadionie Im. Len(na w Moskwie -Odbyły sie uroczy· 
stości otwarcia Festiwalu i Ill MISM. 

Cieszyliśmy się z zapowie 
dzi tego ]Jięknego sukcesu, 
a.le z biegiem czasu jakoś 
na temat zdobycia przez 
Łódź cennej nagrody prze
stało się mówić. 
Otóż do dnia dzisiejszego 

Międzynarodowy Komitet 
Organizacyjny Wyścigu Po· 
koju nie podal oficjalnie do 
wiadomości, co się stalo z 
puchlłrem przechodnim. A 
przeciez trzeba nareszcie 
zdecydować, komu przyzna 
~ię tę wartościową nagro· 
dę. Jeżeli nie będzie ona 
przyznana Łodzi, to chcie
libyśmy serdecznie pogra· 
tulować zwycięzcy z tym. 
i:e w przyszłym roku dolo· 
i:one zostaną wszelkie sta· 
rania, by nagroda powró
ciła z powrotem do Łodzi. 

•Defilada 4 tys. sportowców z 37 krajów 
•Wspaniałe pokazy gimnastyków i tancerzy 

Na centralnym stadiOl!lie Mo 
skwy, w Łużnik.ach, rozpoczę
ły stlę w poniedziałek, 29 bm. 
III Międzynarodowe Igrzyska 
Sportowe Młodz.ieży. Otwarcia 
imprezy, wobec ponad stuty
sięcmej rre&zy widzów, doko
nał prrewodinkzący Komitetu 
Orgalllli.zacyjnego Igr.zy\51k, N. N. 
Romanow. Na bogaty program 
umczy.sJ'..oścJ złożyły &ię - de
filada z,a. roclini.ków, wY15'tępy 
bli&ko dziie.sięciu tysięcy ra
dzieckich gimnastyków oraz 
wspailliały korowód zl:oż(J<!ly 
Slp<JillJad tysiąca pair tan.cerizy. 

Na trybunach, prócz mcs
kwti,cz.ain wsiadły tysiące gości 
zagraniczmych, pra.gną{;ych u.j
rzieć sły;rnnych za.wodnnków. 

O godz. 18 w bramie stadia• 
nu ukazują się pierwsze reprezen 
tacie I maszerują bleźnią wokół 
stadionu 11orąco witane przez pu· 
bliczność. Na czele defilady nie
sione są trzv fla11i MISM oraz 
fla!li wszystkich państw biorą· 
cych udział w I11rzyskach. Jako 
pierwsi maszerują sportowcy Au
stralii, wśród których Jest do· 
skonały diu11odystansowiec na 
10 km - Lawrence, dalej kolej. 
no sportow.ov Austrii, Albanii, 
qorąco witana ekipa An9lii, 
Belgia, Bułgaria, Brazylia, 
w szreqach które! kroczy 
s!ynnv trójskoczek da SUva. NiP.· 
zwykle 11orącą owację robi wi· 
downia doskonale prezenlujacei 
sle reprezentacji Węaler, w któ. 
rei maszeruia m. Jn. lbaros. i de> 
skonały bieqacz Rozsavol!ll. 
Polską ekipę prowadzi wlce. 

przewodniczący GKKF - Kędzio 
rek. Flaqę państwową. nles!e 
nasz doskonały młociarz - Cie
pły. Nasi sportowcv prezentuJą 
slą doskonale. Publiczność wita 
Ich serdecznie. 

Wreszcie na samym końcu 
barwne! deftlady sportowców 

37 krafów 1-dzie polęina delega
cja qospodarzv l!Jrzysk, Ucząca 
olco:o 500 zawodni•ków. 
Defilada zakończona. Reprezenla 
cje ustawiły się na zielonej mura 
wie stadionu frontem do trybuny 
honorowe!. Przewodniczący Ko
mitetu Or11anizacyinego III MISM, 
N. N. Romanow, wlla przy. 
byłych z całe!Jo świata sporto w
ców i wzywa do wcią11nięcia na 
maszt flaqi, następnie ogłasza 
I11rzyska za otwarte. Orkiestra 
gra hymn Zwiazku Radzieckiego. 

Uroczystość zakończona, repre
zentacje kolejno opuszczaJą sta
dion. Ro·zpoczynają s.ię wystę
py zespołów 11lmnastycznych i ta 
necznych. Pokazy te '~~padly 
wspaniale. 

Pierwsrz;: ·eliminacyjne ISJl)Ot
kairuia. plikairsk:ie na III MISM 
daly następujące wyniki: 
ZSRR - Sudan 6:1, Węgry -
Fiin.la!!ldda 4:0, NRD - Cejlon 
14:0, Chiny - Ll.bal!l 11 :1, Al
bal!1ia - Korea 4:1, RurrnUJilJia 
- Syrti,a 4:1. 

li C7Jterv tytuły mistrzowskii'! 
przywieżii pływa.cy łódzcy z Biel· 
ska d Gdyni. W niedzielę Kicin· 
sk,i (Start) zdoby·l misbrz.ostwo Pol 
siki iuniorów na 200 m grzbiet. 
- 2.35.8. a Mass (Resursa) - tv
tul mistrzvni mlodzitk.ów na 100 n> 
qrz.biet. - 1.28,3. 

B Lechia 11dańska spisała •lę 
nlegorzel niż stołeczna Gwardia 
- pokonała bowiem również bP.1-
!JJ Iski zes•pól Royal .Club Vervl
tols - 1:0. Piękne zwyc!ęstw1> 
-0dnlósl bydqoskl Zawisza (CWKSl 
nad l-llqowym wiedeńskim FAC 
8:0 (4:0) . 
li Naisz repre.zenta.cyjny mLo-

Organizatorów Wyścigu 
Pokoju zapytujemy więc o 
losy pucharu i prosimy o 
mo.żliwie jak najszybsze 
oowzięcie decyzji, komu u
>tatecznie ta. nagroda pr=y
oadnie w udziale. Od czasu 
Wyścigu Pokoju minęło już 
wiele tygodni i wiele od-
byto już różnego rodzaj-u 
konferencji w Berlinie, Pra 
dze i Warszawie. 

----"'"----"'"--

ta·cz Sosgómik uzy51kał w pchnlę 
ciu kulą wsp.a.ni,aoy wy1rik 17,40, 
a więc znacznie lepszv od dotych 
cz.asoweqo nekordu Polski. Nie
stety, nie b<)tlz.ie on tnógl być 11-
znanv .za o[i.cijalny rekord Polski. 
ponieważ na zawodach nie byto 
odooW'iedniego zespołu sędziów 

1111 Czwarte mielsce na kala· 
karskich mistrzostwach świata " 
Au!Js.bur11u za. jęli polscy repre
zentanci Piecyk. Kaplanlal<. i wa. 
rus w konkurencji zespolowet na 
sklad·a•kach. Tytuł mistrza świata 
zdobyli reprezentanci NRD. 

slarly Polaków 

Ili Małże1istwo „ol!mp·ilskie" 
Couno.Jly zawitało do Czechoslo
wa>e·i t i w K1ad.nie wz.ięło udzi.ol 
w z.a.wodach l·ek.koa•tletyczmych. 
Hamld zv.ryciężvl w rzucie mło
tem wynitk,iem 62,88, a Olqa w 
os.7°7,eo·ie - 46,80. W roq;poczetych eliminacjach te

nisowych Radzio odniósł zwycię
stwo nad Rosjaninem Polaninem 
6:3, 6:4. 6:4. 

Dzisiaij rozpoczną sle zawodv w 
gzereąu innyc.h dyscyplinach. Bar
dzo ważnym dla naszych koszyka
Tek będzie spotkanie z drużyną 
Chin, decyduje ono bo'Wierm o tym, 
która z tych drużVUl ma.jdzie się w 
finitle. 

Wystartują również siatkarze i Silat 
karki, choć przeciwnicy ich nie ~·ł 
ieszcza znani, ta1k saimo jak I pięś
ciarzy, losowanie bowiem odbędzi-e 
się dzisiaj w 11odz1nach przed.połu
dniowych. 

m W Brukseli zna>komltv 5Prln 
ter NRF Germar pobiegł 100 m 
w 10,4, a Niemiec Will nokonal 
w os1czep!A Francuza Macquet 
w··~'klem 75,46. 

' Poza tym hokeiści n.a tra.wie 
~rać będą z reprezentacją Egkptu. 

Z na~zych lekkoatletów wystą
pią dzisiaj Ci·a~towska w skoku 
w dal, Foik, Baranowski i Jarzę
howskJi, w sorintach. Każmier~ki na 
800 m 1 Gahorówna na 400 m. 
Pierwsze swoje boje stoczą cięża
rowcy, najprawdopodobnie.j ró· 
wnież ruszą na tor wioślarne. 

Iii Juniorzy tomaszowsldei 1.P
chii nie zawod.zą. W meczu 
f.wi>erćfina·łowym o mis.t!"lostwo 
Polski pokonaJ,i zespól Wa.rmii 
3 :O. Za tY'dzień czeka ich soo·t
ka.ruie <r·ewanż·owa I jeśli osiągn_ą 
w nim n<rzynairrmiei remis, zna.]· 
dą się już w półfinale. 

Georges Simeno!!. (38) 

GOSPODA 
„P od dzielnym żeRlarzem" 

Przekład: Bolesława Surówki 
Podniósł się z krzesła, a Bretończyk po

szed~ automaty<:znie za jego przykładem. 
Dotknął ręką czapki, a potem uczynił to dru 
gi raz, zwracając się w kierunku Maigreta. 

-Tchórze! - wrzasnął pijany, gdy oby
dwaj mairyna.rze przechodzili -0bok niego. -
Wszyscyście tchórze ... ! 
Bretończyk zacisnął pięści, i chciał coś 

odpowiedzieć, ale P'tLt Louis go pociągnął 
ku wyjściu. 

- Idź spać, Canut - powta.rzał pan Leon. 
- Idź spać ... Zresztą lokal już się zamyka .. . 

- Pójdę dopiero, jaik: wszyscy stąd pójdą ... ! 
Cóż to, czy ja może jestem gorszy, niż in
ni?! 
Szukał wZil"okiem Maigreta. Widać było, że 

chce z nim za.cząć kłótnię. 
- Albo może jes<tem mniej wa.rt od tego 

grubego ... ? On w ogóle nic nie jest wa.rL.! 

A poza tym co on się na tym wiszystkim ro
zumie ... ?! 

Pan Leon czuł się jak na rozża.rz,onych 
węglach. Ostatni klienci stali przy drzwiach, 
będąc przekonani, że za chwilę wybuchnie 
jaikaś więks.za a·wanitura. 
· Ale pijany nagle jakoś się usp~oił. 

- Zresztą - rzekł pół do siebie, a pół do 
innych - wolę już lepiej stąd pójść.„ Ile je
stem winien? 

Pogrzebał ręką w jednej z kieszeni bluzy i 
wyciągnął stamtąd skórzany pomięty pugi
la.res. Wyjął kilka zatłuszc.zo!!lych drobnych 
banlmlotów i rzucił je na s.tół. Potem się 
podniósł z trudnością i chwiejąc się podszedł 
do drzwi. Otwarcie ich nie przyszło mu 
łatwo. 

Na dworze zaczął wyzywać l przeklinać, 
ale poszczególnych słów nie dało się rOU"óż
nić. 

- Taik, talk - weskhnąl paJ!l Leon zaj
mując zmowu miejsce przy komisarzu - to 
był dila niego cios, oo się zowie ... 

Bo widzi pan, Oill miał tylko jednego syna ..• 
Reszita, to Zl!la.c.zy sześcio:ro, same córki.„ A 
to u nich w ogóle się nie liczy! 

- Co ludzie tu opowiadają? - zaipytał 
Maigret. 

- o telegra~iście ... ? Nic nie wiedzą, ale 
wynajdują rozmaite hi1s"borie ... 

- Co takiego na przykład? 
- Nie bardzo wiem, ale przeważnie mó-

wią o „złym oku". 
Jak zawsze Maigret wyczul, że ktoś na 

Zdradliwe pułaoki na zielonei murawie 

Piłkarze Rio de Janeiro 
przegrali z reprezentacją lodzi O: 2 (0: 1) 
.,..Mecz mię<;lizyin.a;rod01Wy ciąg

nie :zJWolenniJków pilkair\Sltwa . 
niczym ma.gnes. Nie odst:ra&zy
ły ich porneki doznane p;rz.ez 
ama•totrską reprierentację Rio 
de J=eirro na Śląsku i w iloś
ci okol.o 25 tys. stawi.li się 
wczoraj na stadion LKS. Je
śli żałuja to chyba tylko tego, 
że bońeko bylo w opłak.al!lym 
stanie. Osta.bnie opady desz
cwwe tak bowiem nasyciły 
ziemię, że woda Illie ma gdzie 
spływać, toteż boC.sko wabiąoe 
na pi.e.t'W'Szy rZJU t oka piłkaTzy 
do f!iry ~ją s<X:zystą zielenią 
tolllęło w ~·dzie. !Sitna pułap
ka dla mrnej. ostrożnych zawod 
ruików. 

MWr!a bylo tylko w.sipókzuć 
aktorom wcrorajsziego spektak 
lu, a tutaj tymcz,a\Slem widow
ll'ia raz po ra.z rozbrzmiewała 
kaskadami śmiechu, zdarzały 
się bowiem przy tym momen
ty wręcz humorystyczne. 

Chyba więcej u.ciel!"piała na 
ty;m gm Brazylijczyków, niż 
lod:rulill. Nie mogli oni w po
dobnych warunkach rozw.il!ląć 
pełnego repertuaru sw<lli.ch wia 
®mości techmcznych. A ż,e są 
ane dość b'°!garbe, wołali nas 
przekonać. Nie ul·ega kwe1StH. 
że pod tym względem proowyż 
szali pilkairzy LKS, którzy two 
rzy1i ~pre=tację LodJZ:i. ~.a 
tym byli od nich nieco szybsi, 
ale w sumie to rne wystal!"C'Zy
ló do oclIJj,e.siieliria zwycięstwa . 
Jakież wJęc są p.rzyczyny 
niep~enia gości? Otóż 
pm:y nie2laiprrecw.Jnych walo

raich braik im jednak najważ
niej.s:ziego - taktyiki samej gry. 
Pod tym względiem. gór-O<Wali 
łodziainie i odinieśli zasłUIŻCine 
zwycięsibwo. 

Fama p0oprzedzająca przy
jam e~ycZl!lych gości do Lo 
d:z;i głosiła·, że są on.i zbytmńmi 
:i.ndywJd'lllalli5>tami. Niie sądzę, 
żeby specjalnie WC2JOII"aj graJi 
inaczej niż zwykle, żeby Slta
rali się dost.roić do gry prne
dwinik.a , w każdym razie l;oj 
:iindywitl ualliności w ·ich j>C>::zy
nania.ch nie można się bylo 
dopatrzyć. 

Mimo fatalnych wail"UJ!li.1{.ów 
tel!"enowych wcrorajsza gra to
czyła się w dość szybkiim t>em
pie i była interesująca. Lodlzia 
nie pierwsi mrien.towali się. 
ż.e Im-ótka g'l'a nie poipłaca, stąd 
ie h częste, długie przel!"zuty pil 
ki, S>tcoowaine zwłaszcza prrez 
Grzywoc.m. W 10 min. udialo 
sdę Kowalcowi wyłuskać pilke 
sood nóg obrot'1cy i podać 
Szymboosilciemu i błyskawicz
ny strzał ugrzązl w siatce. Go
ście rewa111żu.ją się Pięknym 
rzutem wolnym, po którym pil 
ka pcriechodzii nad popr7.€CZ;
ką. W 20 min. K01Wal~ spryt
nie ograł bramka1rz.a. lecz s.trz,e 
Eł niec.elin!le. Bro.zy!ijczycy wi
dzą{), że nie la.two inn będzie 
sfOlrsować obro!!lę łód7.Jką za
czyna.ją strzelać z dialeka, 

Po pr:oorwie w obu zesipołach 
następują zmiany, zwłas,zcza 

goście sięgają po lLczne odwo
dy. W łódzkiej drużynie Ba
rain ustępuje miejsca Kowal
oowi, któr;ogo na lewym skrzy 
dle zastępuje Wiete\Slki. On to 
przypieczętował zwycięstwo u
zyskując dobrze wymieT7Xl1llYlll 
strzałem w róg drugą bramkę. 
Braizylijczycy dążą do rewal!l
żu, grają ambtitn.iie, lecz nie
skuteczmje i choć SJChodzą z 
boisk.a pOtkonani, publiczmość 
oklaskuje ich za ładną grę: 

-w drużynie Rio wyróżnił się 
srtoper Djalma, S•pDtkojny, opa
nowamy, o pewnym wykopie, 
następnie malutki czarny pra
wy łącznik Meta<le iście 
mrówczą pracowibc>ścią, dalej 
pra v.XJISlkrzyd!OIWy N um.iinho, 
który grał po przerwie i wresz 
cie kie-r()IW!1;ik ataku Orlal!ldo, 
najniebezpieczniejszy w tej li
nii. W z,es,pole gospodarzy naj 
lepszy był Gt"ZY'NOC:Z, a p<n.a 
tym pociesiJająca jest poprawa 
formy Szymborskii>ego. 

Rm. 

Trener naszych torowcÓ\\T 

·Kupczak jest zadowolony 
z for my czołówki • 

I młodzieży 
Torowe mistrrostwa Polskl przeszły bez większego echa. 

DLACZEGO TAK SIĘ STALO? - pyt.a.my ka.pita.na. sportowei:o 
PZKol. J •. Kupc1.a.ka.. 

- Chyba dlatego, te PZKol. 
zwr;.ca. większą. uwagę na szo
s.owców. Mnie się wyda.je, ża 
jest . to fałszywa 1><>1ityk.a, :i:e 
kolarze. bez względu na upra
wiane dyscypliny, P·DWinnJ być 
jednakowo traktowani. 

sukcesów na miiarę twiatową. 
Czym to wytłumaczyć? 

- Czy poprawiła s.:ię sytua
cja poil W2lględem sprzętu? 

- Zbyt małą ilością stutów 
w silnej międzynarod9wej k-Olll 
kurencji. Za granicą torowcy 
startują. przynajmniej dwa ra• 
zy w tygodniu w zawodach 
mię~narod'(J>wych, a u nas 
tego rodzaju starty nalezą w 
ogóle efo .ru.dkcści. Pod tym 
względem powinny :z.a.jść ra• 
dykalne zmiany, jeżeli, oezy
wlście, chcemy mieć w pr.zy• 
szłości wybornych kola.nzy. 

- Tu muszę poclJkreślić s 
prawd!lliwą. satysfakcją., te 
PZKol. zatroszczył się o spro
wadzenie z zagranicy nowych 
rowerów dla nasZYch toll"llW
ców. 

- A co pąin pow1e o te.11<>
roc,znych mistrZOISltwa<:h ~ol
sk:i? 

- SJroro mowa o przyszłoo.
ci, to może kilka słów o mlo
dzieży? 

- Dwaj nasł cz.ołowi za.wod
nicy: Zając i Grundman repre„ 
zentują. euriopcjski p07liom„. 

- Czyżbv? 

- Oczywiści.el Nie trzeba. 
suger9wać się wyni.kam,i o
siągntięt.-ytni Pt"ZetZ nich 'P·Odciz.a.s 
mist.rz,ostw. Zdaria się ęzęsto, 
że i mistrz świat.a prze.iedzie 
dystan.s 200 m w czis:i;e ' gÓr
szym niż 12.6. Duro tutaj za·
leży od taktyki walki. od spo
S<J·bu rozgrywani.a. p.ojedynku. 
Osiąg-any c·tas jest wartością 
wz:::Iedną. Szk-Gda, i to wielka 
szkoda., że w tym roku PZKol. / 
ni" zor:::a.nl:wwał przed mi
strzostwami Po.Iski i mostrz.ó.. 
stwami świata obozu dla na.
sze.f C7.olówki. Trudno przeci.e:i: 
zorient<>wać się w sytuacji. 
gdy m!ti na,ilepsi za.w<>dnieY 
rozsypani są po ca.le.I Polsce 
Obóz taki dalby bardzo wiele. 

· Sadzę, Z'l w przyszłym sezonie 
btad ten nl·e powtórZY sie wie
cej. 

- Po<wledzfal pa111, że nasi 
crołowi zawodrnicy repre.z,eintu
.1ą WY1~oki poziom, my 2iaś wi
dzimy, że jak przyj<lzie co do 
czego, to !lik nie wYChodZli z 

- Właśnie podciz.a.s tych ml
strwstw Polski potwill'.l"dzilo 
się. źe nasze kolarstwo torowe 
pos1ada bogate zapJ.eeze. Na. 
to.rach w Szczecinie, Wł-Odaw
ku. Krakowie I w Lodzi wy
rastaJą., jak grzyby po desz
czu~ in.łode talent~ WJ7of'.l.r11HY 
choeia.żby wymienić ucznia Sa
łygl . --:- .J Ó2;efowicza. Jest to 
wyjątkowo uzdolniony zawod

nik. Za!J-O'Wia.da 
się na cfoskona.
łego sprintera 
na d.obrego dys• 
ta nsowca. J esł 
więcej niż pew
ne, że teg.orocz• 
ni mistrwwle I 
wicemistrz9wie 
Polski będą. w 
przyszłym roku 

]>()wa.żnie zagrożeni przez mło
dzież. a to chyba sta.nowi na.i
poważniejsze osiągnięcie p-01-
skiego kolarstwa torowego. Za
jąc, Grundman, Bek i wi•elu 
Innych populunych zawodm
ków powinni pamiętać, że 
chcą.c się utr.i:ymać na sw-0.ich. 
C7hiowych P<JIZYC.iach muszą 
pra-0-0'\vać ze zdw<>,ioną energia. 

RoztnaJWiał J. NIECIECKI 

niego upoo-czywie patrzy. Był to szef-mecha
nik, czyli drugi oficea-, siecLzący przy stoliku 
naiprzecLwlro. 

- Jest pa.n zadowolony z tej nowej wy
prawy? 

Nie było o,d.powiedzi. Drugi oficer zamó
wił sobie jeszcze jeden grog. Pan Leon za
czął mówić półgłosem: 

- Pańslm żona już nie jest o pana zazdroo 
na? - za.pytał go komisarz. 

- Ba, jak jutro 7Jnowu wyruszamy w po
dróż, to ona. musiałaiby na głupiego trafić, 
żeby mnie zamknąć na ostatnią noc w 
YpC!rt ... ! 

- To .,Ocea111" jutro wowu wyjeżdża? 
- Tak, razem z przypływem. Cóż pan 

myśli, że armatorzy pozwoliliby, żeby on tu 
gnił w basenie? 

- A co, znaleźli już kaipitana? 
- Ach, jakiegoś tam emeryta, który już 

nie pływa.ł chyba z osiem la.t! I to jeszcze 
facet pływał na żaglowcu ... ! Trójmasztowym, 
bo trójmasztoiwym, ale zawsze ... ! To będzie 
faj .na zabawa ... ! 

- A radiota jest? 
- Znaleźli ja.kiegoś smarkacza, który do-

piero co wy~edł ze szkoły. Z jakiegoś tam 
technikum ... ! 

- Pierwszy oficer już wrócił? 
- Zawezwano go telegraficzmie. Przyjeż-

dża jutro ra1no. 
- Co z załogą? 
- Ja:k zawsze ta sama historia ... Zbiera się 

w porcie to, co jest pod ręką. Na coś tam się 
może przydadzą, prawda ... ? 

- . A chł01Piec okrętowy? 
Drugi oficer spojrzał na niego ostrym 

wzrokiem. 
- Jest też! - odpowiedział sucho. 

- Przyszły wiadomoś<:i o Pacyficu" któ
ry miał powrócić w tym tygodniu. J~st to 
sta.tek ·Z tej samej serii, co i „Ocean" ... Zato
nął, bo podobno najechał na skałę podwod
ną... Cała załbga zginęła ... Mam u siebie na 
?órze żonę pie~wszego oficera, która przy
·~echala spec.~alnie z Rouen na powitanie mę
za ... Cały dzień siedzi na molo ałe biedacz.ika 
jeszcze. nic nie wie ... 7owa['z%two okrętowe 
czeka Jeszcze na potwierdzenie tej wia<lo 
mosc1, a.by ją ogłosić.„ 

-: Có~, czarna seria! - burknął przysłu
chuJąc się temu drugi oficer • . 

. Murzyp ziewał i przecierał sobie oczy, ale 
me zarrmerzał jakoś wychodzić. Porozrzucane 
na stoliku kostki domina tworzyły skomoli
kowa.ny rysunek na szarym tle marmuru. 

- Jednym słowem nikt nie wie - rzekł 
~olno Maigret - dlaczeg·o telegrafiista chciał 
się zaibić? 

. Słowa te spotkały się z upartym mi!c;e
mem. Czy ci ludzie coś wiedzieli, czy · nie? 
Czy tę swoją ma.sonerię ludzi morza uważali 
aż za ~ak zamknięty klan, że do swych 
spraw zadną miarą nie chcieli dopwzczać 
ludzi z lądu? 

(C. d. n.) 
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